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„PRZYJACIEŁ 


LUDU * 
Wychodzi co Środę każdeso tygodnia, jako pismo 
polityczne, z urywsami historyczuemi, Mieruckiemi, 
z nauki, z sztuk pięknych i rzeczy społecznych. 
Przedpłata roczna wynosi na Amerykę $ 2.00 


— Półroczna y A $ 1.06 


głgszenia potoczne. 
«> dita i poszukiwania dla abo- 


«ma l 


w "AMERYCE. 


ро чору 5 m $ 5,00 Pismo DLA 
“`gtoszenia handlowe. 
ufódgu na rok jeden. $ 29,06 * о ч 3 
Igo 1 $ 150e. Ý Wychodzi гал w tydzien. t.j}. w rode. 
eko friersza druku па тал 230, | 
4 robğego druku na гах $ 10t 


Pod redakcją І. Weńjziiskiego, a nakładem i czcionkami J. Rudnickiegu. 


mentów? Aż; druku o c. 
Pówtórfenie tukowych, o połowę taniej. 
Listy prosimy adresownać: ә 
J. Rudnicki 
662 GREENBUSH Su. MILWAUKEE МІЗ, 
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Co słychać w świecie. 
EUROPA i INNE KRAJE 


NIEMCY Ро ХОСА, 


bach zeaypała gruzami i zatamowała 
znajdujacym się tumże robotnikom. 
tu zaszła podobno w najniższej szachcie, gdyż 
z wyższych udało sią ludzi wyratować Ја 
ostatnie wiadomości donoszą, to 147 osób tak 


wyjście | 

фогсвйусһ mężczyzn jak chłopców straciło ży 
| 

| 


z FExplozja 


1 


od- 


е1 оо, аа плек отв ей cie a 76 wdów i 284 dzieci opłaknja Śmierć 
Е ministra Rao ZOE swych ojców. 

аши К 5 iak eywatny grzeczność 5 ] а * ЖО Е 
дайыи Ка li tylko jako prywatny grz О naosteralire ЛЕ 


wymianą wzajerunych prywatnych  stósunków, 
atoli korespondent do gazety londyńskiej News | 
pewnie ich lepiej podsluchał, bo pisze, 29 roz: 


fordzie zaprzestało pracy 25.000 gwoździarzy, 
ażeby niedoawolić dalszemu zniżeniu ріесу, któ 


f in б эе i ТЕЧЕ uwniej 
mawiał! oni z aby о stósunkuch politycznych Кэне, 4) procent im wszystkim dawniej 
odnoszncych sią do Rumunjii Serlji ua wscho | 20: 2080, 
dzie i zgodzil się podobno па to, użeby, ježo- ROSJA 
RZS u i; ażyły 'yJłać к 
li Rosja « Anglin odwsżylyby się wyslać ue Rosja Spory pomiędzy Конја a Chinaun 
wojska na konieczne przymusowe przeprowa | def m ża R у нЕ а үү 
dzenie grunicy czarnogorskiej, nutenczas Ап-1г\а | 2051 P aee E ай мй у A Ж Юя 
ma obsadzić Nowy Bazar. Świadczy to tym stanowczo podpisana w Pekingu, stolicy ра 


namucniniej, be sojusz Niemiec z Austrią zo- | "8 chińskiego. , Pra 
stat zawarty naprzeciw wszelkim meżebnym| | Jenerala Skobeljewa powołuł car do Liwa 
zachciankom Rosji ku wdzieranių się w ture- dji, gdzie się odbywa rada wojenna nid ет. 
cką słowiuńszezyzną; а zawnrio go tym spie- 06У prowadzić wojaę naprzeciw Poketurkoma | 
szniej dla tegi, jsk się wyraził przyjaciel Bi | пош, а Skobeljew jest tym, który ubstuje za 


ашка Warnlueler, że fłosja podobny во» | 3Urowem skurceniem Turkomanow. 
już zaproponowała w roku przeszłym Francji Nihiliści nie przestali joszcze nurtować w 


naprzeciw Niemcome w Rosji. Już znów się pojawił nowy 
Cały tuzuci pułk gebrul się do Berlina i ich gazety ,, Wola Ludu ©. 
okolicy ba wielkie Ćwiczenia. Wszystkie mu-| 50 Sierpnia. 
zyki tegoż, razem 1300 ludzi wyprawiły w Podczas podróży cara do Liwudji strzegło 
piątek 9go przy pochodaiach cesarzowi przed|kolej Sinforopriską 900 chłopow i 40 tysięcy 
palucem wielką serenudę; w sobotę Мей | wojska nocą i dniem. Mówia tukże, źe odkryto 
odbył wielki przegląd wojska na polach Temp |w paru miejscach założone miny dynamitowe 
hofu, a w poniedzułek odobru! paradę Gerde- | па cara. 
koru, раслета prowefęty sią ewiezenia wojenne Do Rewniu w Rosji przybyły dwa Amo- 
Gzyli danaewau, które ula klask, jakie w tymi pykuóskie okrętu ze zbożem пферу zyłodniuia 
vroku nawiodziły niektóre prowineje Prosa niej Rosja pożywić, co wiele Rosjan wprawiło w po 
be: lą SQ odbywać tak dlugo jak z poczatku | dziwienie, że Ameryka już więcej produkuje 
zapowiedziano. w zboża umżwli jej potrzeba, а ожа stara Rosja tak | 
Na 15до pażdziernika wybiera sią сезет», Źle gospodurmy Że musi od Ameryki zb»ġv kupo- 
Чо Kalonji na uroczystość poświęcenia tumu,| wać. 
kory urządzają z największa oluznłością nie: W Rudczy Kalissi і w Bohassen miat liczny 
tylko jako wielkie święto dla Kolouji, ale ja | konay oddział uderzyć na Moskulii zabruł im 
ko święto uurodowe dia caiych Niemiec. mnóstwą broni oraz żywności. — 
W Dunkuch pruskich wyczerpało sią złoto w toayjakich koluch wijskowych kraźń 
na dobre iak dalece, źe główny bank rzeszy | WIEŚCI, $o po za morzem kauspijskiem roztrzyguć 
niemreckiej рон оі połocznym bankom w Bie-| 3% będą JYSZCZE bardzo wnbne sprawy» —- | 
men i Hambursu, аеру powatrzymuty wyplaty w Ортаци Ви!шаг]! па królestwa 
złotem. chce się Rosja zachować neutralnie i nie prugnie 
użeby kwostju wschodnia miała sią rorplomienić 
па nowa WOJNĘ, 


numer 
Nosi datą czwurto- 


Bun ngson przewódacen partji l berainej ma 
objąć podobno tekh ministerstwa spraw wew- 
bętrznych i zosta zarazem wiboprezydentem 
rady awignkowej. 

Ontatne wiad mości k: ġa się domyślać, že | 
Huymerie z bismarkiem mowili nawet o prry- 
mieryu zaczepno odpornem Austrji i Prus a ns- 


DURA 


Wiełkie mocarstwa numyśliły się запом сао 
wysłać ilotę demonstruczjna пн wody tureckie, 
ktora ma lumże zabawić do duo październiku. 


wet i Wioch. Wojsk jednakże nie wysadza na lil alu ogranicza 
TZ sią tylko nu ostrzeliwaniu Dulcyvgny. — Turcja 

FRANCJA. макау mocarstwa, иу i jej okryta wzięły 

wj e udział w demonstracji, — Turck aga sią jesz- 

Puryż. Gazla „le Temps Чой»! Od Е i 1 Ја domaga się jesz 


cze kilka dni czasu i ma nadzieję że sprawa o Dul 
cygną zostanie załatwioną bez użyciu koniecznych 
środków. Wszelako z Raguzy inaczej o tem pisza. 
Ture zdecydowała sią bareszcie da czynu, llza 
busza wyszedł 10го tm. ze Skuter w 5 butujlonow 


czasn kiedy minister prerylent be Freycinet 
złożył swoje wyznanie polityczna w sprawie 
wieuzaanyth przez rząd zakonow przed izbą 


deputowanych. ne przeciw tyraże nie rozpczę 


i wypruwswauno proest do prąwa О sta- А л Р ч 
іо. ule му К ро, РА . |wojskaku Dułeygnie ażeby „a ziausić do oddania | 
warzyszoniiea, i dla tego tam zákonom nief „>, 3 Se. А 

*, б 4 7 А SIĄ Клатч со. Porou najaag krok ten daw- 
pownie nie челуп!а. doroka 1 te prawo niej Uk 


ү nisjszem podbużaniem Albańczyków do oporu za- 
Жыны! ehypdzi watpłiwość czy Turcja tylko nie udaje je 

| wolności żąduniora mocarstw. sakoro Albuńez) cy 
podejma odpor Turkom, сейле się « powie Że nie 
mobo naprzeciw swoi wspolwyznewceja maho- 
mstanom, wałki rozpoczynać Książe Czarno - 
gorski nie mu także wielkiej ochoty orężem Dul- 
tyguy wydzierań, albowiom loku sią парадом ai- 
bańckich w granice Czarnogóry. Pod takiem 
warunkami przyjdzie pownie do nowych rokowań 
o iuną granicą, bo i fota demosastrucyjna ue 
rechea pewnie gwidtu пуф, co wnosić mona z 
orzeczawia admirala foty banruziaejj ŻA su 
pierwszym strzałem on swoje ukrąta wyrofa, — 
Zabrania się tej йоу pod Paguza przedstawia jak, 
piszą, bardzo wspaniały widok. — 


przejdzie przez chrady izby Aeputowanycha То 
prawo оша zawierać ddpowiedtnie i 
znstrześyn a w inlerceja zakonów durkownych, 
ale prawdopodbnie wywoła zmianę w mnis- 
terstwie, u odrzwąne tego prawa sprowiulzić 
może Zwrot do rozporządzek murcowyt le 
Riumbziia usuwa się z мэх Кио: swoimi Yapa- 
try waniami vuprzeciw ела prawu i aduje aig 
na izy, Co te Uczynią, i za powrotwm prozy 
denta Grevy і Fieycineta opuści Ратуй, ażeby 
nie być obradem przytomny m 

Nowa formę wniosku О porosianie sią W 
kraju podpisat» 50 stewarayszel ducuownych, 
ale pomiędzy temi tylko dwn zakonne, to jost 
zakon Trupistow i świętej buchar ysiji. 

W śred % tm nawiedziła Paryż wielkai 
Wurz. Piorun udsrzył w kościoł Notre Dame | 
i w miny starego samka рабан De Formen, 
łecz mie szkodliwie. W Saint Boat nad wyż 
szą Garena splonęty 12 domy mieszkalne przez 
ca około sto осор zostalo pozbawionych swego 


(т іо 100.7 А. 


М sprawie n Grecją odpowiedziała "Гата 
wielkuu mocaurstwom Że nie możə pod źadnym 
wzzlądem wypełnić tego co mocaratwa ol niej ża 
daja i pros je w їп sprawiedliwości na dozwole 


micula. nie rozpoczęcia nowych rokowuń. —-. 
7 e... + ie Ж 8 йн 
ANGLIA W Atena h, stolicy Grecji rozporządzono po- 
гб wołanie wszelkich do broni zadatnych niżej lui 30 
Лак do Londynu doniesiono, to poroza- | liczących lndzi pod broń, a więc mobalizacja wi- 
mienie sią Їйзшагка z Hasmerlem  dotyczyłu | doczna. 


Биши ji, którą chcą wyniaść na krolestwo, а. | 
toby odciać шол! drogą na ladzie do półwy- | 
spu bulkańskiego. 


AFGANISTAN. 


Jenerał Roberts telegratuje e Kandahuru, Фе | 
Куца chana wojsko rozproszył zupełnie, zabrano 
mu wəzyslkie armaty, а byloich 32, i przypro- 
wadzono takowe do Kandaharu, yub ehan uciekł 
do Rhakrez a ztumtiąd sehron dao do Sinunduwaur, 
lecz bez wojska i przyboru, zkąad zamierza cią i 
udać do Heratu. Wszystkie wioski okoła Kan- 
dabaru przepełnione są rannymi Afybanistami. 
W tej potyczce stracili Anglicy 248 ludzi w ran- 
nych i poległych, Tak więc sprawa Byaba chana 


brzywoz ruziuaitych rzeczy do Anglji w 
miesiaGii siepniu wynosił doł. 130,000,000 a wy- 
woz 9p, 00,009, u w roku zeszlym tego mie- 
siącz czynt pierwszy  $112,500.00M), dugi zaś 
tylka 35,000,000 dol 

W kopudniach pod: Suuham gdzie pare Bet 
Fudzi było zatrudnionych, wydurzyło sią zow 
wielkig nieszczęście. Niewiudomo g jakicgo 
preypudku zaszła tam w szačhtach silna ex-' 


| 
| 
i 


ać bądziemy jeszcze 


nlozja, która weuod do kopalni w trzech szy- | zwiehnięta; ale o pokoju w Atuhanistanie jeszcze . үү aŻność Р ras 


nie można nowić — Korespodent ze Simli sądzi 
tak: — Rząd powinien teraz Kandaharem rozpo- 
rządzić stanowczo i trwale. Nie możua tam 
utrzymywać namiestnika, którego lud nie cierpi. 
Najlepiej byłoby Kandahar annektować alko Ab 
durrhaman chanowi oddać, lub też z Kandaharu 
i Herutu utworzyć samodzielne państwo. Zapa- 
trywanie to ma wychodzić od samego wicekról 
ludji. == 


o r y a 
Aupujee węgłe i drzewo u 
Me, ату $ 00, 
21 £ Water Str. 
Bo tum sią możocie rozmowić w swoim ro 


dowitym polskim języku 
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Do Zjednoczenia. 


1550. 
{ praszamy szanowną Redakcię o u- 
mieszczenie następujących wierszy. 
iż już niedaleko Źniwo, 
Miej się do sterpu co żywo. 
Ja 
Polacy! Bracia! 


Віа dnia 5 Września 


Mocha тоно. 


2lszy Września, dzień zjazdu na Sejm 
narodowy Polski w Chicago zbliża się. 

Instytucja, którą wztieść zamierzamy 
„uczci honor narodowy“ gdy zgodnie sh- 
bie ręce podamy. Pomniicie 14 tu ule 1- 


dzie o dobro ogółu 17 to sprawu, która 
nas bezpośrednio każdego dotyka. Oc 


knijmy się raz z tego snu „narodowego 
niedołęztwa. Nam trzeba czynu — wię- 
cej czynu, „1% jakiejkolwiek bądź inszej 
narodowości, my nie mamy opiekuńcze- 
go rządu, opieką musimy być sami sobie. 

Powtarzamy tu jeszcze raz w  krót- 
kosel „(leć Ntowerzyszeuia, by nikt z 
Polaków nieśmiuł zasłonić się „nieświa- 
domościu *. 

1. Położyć lundumienta pod  iusty- 
псе narodowe dia matervalnego I mo 
rulnego bytu „Polaka w Amervce' nit- 
zbędzie; za pormocę funduszu żelaznego ja- 
ko „stalej własności Dtowarzyszenia, Ja- 
ko to: dumy polskie, szkoły, czytelnie, o- 
chronki i kościoły, o ile te ostatnie byly- 
by wlasnoscia narodową 

2. Wystaruć się o „zastępcę narodu- 
wego“ w międzynarodowej koruissyi Pini- 
uracył w Nowym Yorku. 

2. Ustalenie się polityczne w Stanach 
Zjednoczonych, by wychodzsom 
narodowości wyrównać za pośrednictwem 
klubów politycznych, i „zrozumiałej pru- 
ayt jako organ Związku. 

1. Bratina pomoc a mianowicie: 
a. 
miertnego. 

b. Urzadzenie spólek na przeżycie. 
с. Ubezpieczenie na wypudek bez 
roboty i zmiany 1niejsca. 


Zabezpieczenie kapitalu poš- 


d. Stowarzyszenia zaliezkowe dla! 
koliniatów. 

e Р ao Ala przemysłu 
miejskiego. 


5. Obchody uroczystości narodowych 
1 spełnianie obowiązków nakazanych ho- 
norem narodowym. 

Bracia! potężnym aktem woli naro- 
dowej otwórzmy nowe drogi dla łudzko- 
ści. (chciejcie a Polska będzie, będzie na- 
wet tu, pośród паз па obcej ziemi, stwo- 
rzym ję potęgą woli i serca polskiego. 

Komia Zomazóm. Nar. Pol. w РИ. 
J. Audrzejkowicz 


- + - mmm | 


Na życzenie wielu obywateli I abonen- 
tów lej wardy przybędę tamże w przy- 


БАП niedzielę, jeszcze przed nabożeństwem 


i zabawię vezas przydłuższy po nabożeństwie, 
1. WENDZINSKI 


inszych | 


„PRZYJACIEL LUDU 


Publishe! once a week on Wednesdays. 
lt is u Polish political, historical, lterary, 95 
catifenl, artificialy and commonly news paper. 


Subscription one year for Amer ca $ 20i 
; ” „Six months т ж $ 10 
T For Kurze $ $ 3% 


Advertisiug rates. 


| Business insertion one inch рег year $ 20,40 
т u, On iuch once $ 10 
Common insertion small line 256 
iw 1 b “7 inch > $ 100 
| Ackuowiedgments, Inqniry searches 
for the subscribes one inch once > wą 
Кереаќедіу at half price 
AN Розета should be addressed to: 
J. Ruduieki | 
662 GREENBUSH Зиг, MILWAUKEE WIS 
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| у czyli Gazet. 
Ха Мо Tarzyszeniu Szerzenia (światy 
przemawiał w Sarutodze prezydent akade- 
imiji państwa Illinois 1. M. Gregory. о wy- 
dawnictwie gazet w Ameryce i o захд! 
nietwie pomiędzy innemi tak: 

Gazeta amerykańska jest najwierziej- 
[szem zwierciadłem amerykańskiego poży- 
сїн; jest опа najlepszym miernikiem sądu 
amerykanskiego. Кто chee nabyć rzetel - 
ny sąd © duchu, charakterze i poźyciu A- 
merykunów ten musi pilnie guzety czyty- 
wać, W nich odzwierciadiają 
się nasze cnoty i błędy, nasze pomysły i 
sądy, haszę polityczne i procederowe po- 
życie, nasz duch przedsiębiorczy, nasza sła- 
bość i siła, nasze stosunki religijne, nasze 
zwyczaje 1 oświata. (ruzety amerykańskie 
nie mają równych sobie ani co do ilosci 
ni też co do rozmaitości. Przeszło 8.000 
gazet wychodzi co tydzień z pod prasy, 
a przeszlo tysiąc milionów egzemplarzy 
rocznie. Опе abejmwą całą przestrzeń 
ludzkiej wiedzy + ludzkich interesów. Ka- 
żda gałąź przemysłowa, fubryczna, i kan- 
dłowa odbija się o ich kolumny | Stowa- 
rzyszenia | grupy rozmaitych odcieni wy- 
dują swoje własne gazety, które popiera- 
ją ich przedsiębiorstwo i szerzą szczególne 
zupatrywania się, Znaczenie istoty sanet 
ule zułeży na ich wielkiej liczbie, ale na 
owej wielkiej armii tych, którzy przyczy - 
niają się do zapełwiania ich kolumo. Re- 
daktorzy sprawozławey, Когеѕровдеасі, 
krytycy, współpracownicy każdego odcie- 
ma przedstawiają nie małą część talentu 
krajowego. Najlepsze płody duchowe zaa- 
chodzimy w gazetach, a szukamy w nich 
najnowszych i nusjŚwieższych pomysłów lu- 
dowych. Złość, podłość funatyzm, głap- 
stwo fałsz oszustwo jakie nas w codzienuem 
|pożyciu spotykają nie mogą się od guzet 
|odczepić; ule za to rzeczywista prawda, u 
miejętność, zdrowy rozsądek spoistość my- 


albowiem 


MIC 


'——————————————— 
Е | O E E 


sli. rzetelna wiedza, odważna krytyka, z 
taką mocą stoją bezdrożom naprzeciw, Ż 


те przed nimi nikuą i w krótce z patnis- 
Ё się ulutniują. W żadnym kroju na Wiw- 
се nie wywiera dziennikarstwo takiego 
twpływu na lud jak w Ameryce i Amery- 
kanin Żyje, pracuje i myśli przez gazete. 
Gazeta jest poniekąd publicznem sumie- 
шет, ponieważ piętnuje hańbą lub uwień- 
leza ezcią każde czasowe zajście, со Ame- 
jrykanię lubią. (razety ргасшд nad tem 
ażeby za dobre dobrem płacić, a zle kar- 
cić. Да to też dobrzy ludzie je lubią a 
żh przed nimi truchlejs. Nie masz im 
równej potęgi, któraky wywierała peds- 
ibny wpływ na charaktera na stosunki. i 
(losy calego spółeczeństwa. Wolność го 
|ku jest uzupełnieniem wolnej szkoły. Przy 
|wszelkieh naszych szkołach bez gazet uie 
jstawalibyśmy się uigdy 
Gazety вд biblioteką ludu. encyklopedią 
(ogóluą wiedzą) dla milionów . Przema” 
| wiają one do nas o naszych хараад, © 
(naszych stosunkuch poditycznych і терыс 
nych, і o nag samych со пах tylko doty- 
|czyć może. Ludzie o których une эзш 
{за to nasi wspóltewarzysze, naai sysiedzi 
|nasi dobrzy przyjaciele lub zdrożni w:o- 
jgowis. Każdy człowisk, każda Гат», 
która pilnie gazety czytuje staje się ro— 
,zumniejszą, rozsądniejszą, a ci któ to- 
|50 me czynią cofają stę wstecz, bo gazes- 
ty uzupełniają wiedzę szkólną. Przez to 
|że potęga prasy przykłada się do deis 
,pubkeznego wychowania, а tu nawzajem 
| korzysta z tej nowej księgi, wytwarza się 
Isila oświaty i wolności ludu, któremu ża- 
[den inny lud nie jest w stanie wyró- 
М» 


что еур: 


4 
ay 
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REM 

Kupujcie drzewo i węgie u Uhrig i Devei 
-dopóki tanie, bo я nadejrciem zimowej рогу 
bodzie droższe. 


| 
Z KWIATKANAKWIATEK 


Obrazki z życia warszawskiego, 
napisał 
ARKADJUSZ KIELCZEWS KI. 


jing dalszy, 


Nastała chwila długiego milczenia 
Karól głęboko zamyślił się; wszystkie snu 
tne ceny powyźszego opowiadania stanęły 
przed nim widocznie jakby własnemi pa- 
trzał na nie oczyma. 

— Niezbadane są wyroki nieba! — rzek] 
ksiądz, przerywając dumanie młodzieńca. 

Karol nie zwracał uwagi na te słowa 
i mówił jakby do siebie: 

— I to wszystko ukrywano w najwięk- 
szej tajemnicy przedemuą! Dlaczego? alboż 
nie jestem synem mojego ojca? nie jestem 
mężczyzną! , 

Biednemu chłopcu lzy stanęły w oczach. 

— Nie powinieneś się pan dziwić, pa- 
nie Karolu, tajemnica ta była zupełnie przy- 
padkową. Jak już wspomniałen., jedno- 
cześnie 26 śmiercią ojca zachorowales pan 
niebezpiecznie i choroba przeciągnęła się 
kilka miesięcy. Gdy już zacząłeś wracać 
do sił, stryj pański zabrał cię do siebie, 
a Zawiejki zostały wypuszczone w dzier- 
Żawę. Choremu dziecku trudno było opo- 
wiadać tak bolesne szczegóły —- później, 
ро dlugiem przygotowaniu powiedziano ci, 
że ojciec umarł nagie — a wiadomość ta 
tak silne wywarła wrażenie na młodocia- 
nym umyśle, że obawiano się ad 
która mogłaby być zabójczą. Odtąd nikt 
już nie śmiał poruszać tej kwestji арар 
nigdy nie bywałem w domu рапа Anto- 
niego — i gdyby nie przypadkowe nasze 
spotkanie na statku parowym, kto wie czy 
byłbyś się pan dowiedział ziedykolwiek w 
Życiu, w jaki okropny sposób zostałeś sie- 
rotą..Możeby i to lepiej było dla pana... 

—Q! miech ksiądz dobrodziej tak nie 
mówi! Stokroć lepiej że z przyjaźnych ust 
dowiedziałem się tej smutnej prawdy — 
a będę czuł się bardzo szczęśliwym, Jeżeli 
i tę pozyjaźń wolno mi bądzie zaliczyć do 
spadku po moim nieszczęśliwym ojcu. 

— Poczciwe dziecko z ciebie, mój Ka- 
rolu — zakończył rozrzewniony bernardyn, 
tuląc go do łona — niech Bóg zachowa cię! 
w swojej świętej opiece!.... 

IX. 
SWIEŻY KWIATER. 

W dwa tygodnie później Zawiejski spo- 
tkał się w Saskim Ogrodzie z panią Sza-| 
wlewiczową i Marynią. Chciał je grzecznie 
ominąć, ale panie same go zatrzymały, il 
obsypując wymówkami, że nie dotrzymu- 
je obietnicy i zupełnie o nich zapomniał, 
prawie zmusily go do towarzyszenia im w 
dalszej przechadzce. 

Karol, nieprzygotowany га podobną 
uprzejmość, zgodził się na propozycję 2 
wiełkiem zadowoleniem. Młody i niedoś- 
wiadczony jeszcze w sprawach miłości, nie 
umial on ani zgłębić własnych swoich u- 
czuć, ani też zimnym, salonowym rozsąd- 
kiem oceniać najprostszych konwenanso- 
wych stosunków. Widzielismy go na stat- 
ku parowym, gdy ua widok młodego, ta- 
dnego dziewczęcia zapłonął jasuym płomie- 
niem, niby zapałka złliżona do gorącej 
świecy, i przekonan? јемез:аї, że dzisiej 
szym nadobnym czytelniczkom naszym, | 
przywykłym do ścisłego przestrzegania form | 
towarzyskich, nie mógł podobać się ten nie- 
oględny wybuch uczucia, , spowodowany 
przypadkowem podobieństwem Maryni z! 
bohaterką powiastki przeczytanej podróży. 
Praktyczność przedewszystkiem: z zapałki 
w istocie powstaje niekiedy wielki pożar, 
ale jak z jednej strony, pożary miłosne od 
dawna, już wyszły z mody, tak z drugiej, 
codzienne doświadczenie uczy паз, Że na 
dziesięć potartych zapalek jedna zaledwie | 


[dawno już pomiędzy nami zaginęła — je 


) 
— з 


nym celem każdej, dobrze wychowanej, i 
pojmującej swoje powołanie — zapałki. 
Z tych przeto i wielu innych, poniżej wy- 
luszczonych powodów, nie będziemy bro- 
nić naszego bohatera przed najwyższym 
trybunalem, złożonym z pięknych czytel 
niczek — i pomimo wielkiej a naturalnej 
dla niego sympatji — otwarcie wyznamy, 
Że pierwsza ta miłość powstała nie w ser- 
cu, ale w głowie Karola. Okoliczność ta 
wprawdzie wobec dzisiejszych pojęć, nie 
czyniłaby jeszcze Żadnej ujmy naszemu bv- 
haterowi, gdyby dało się pod nię podcią- 
gnąć sprytne obliczenie stosunków mająt- 
kowych pauny, jej położenie towarzyskie, 
widoki па „przyszłość i tym podobne nie 
тше) ważne pobudki — ale pozostaniemy 
szczeremi do końca — miłość Karola ku 
Maryni zrodziła się nie w tej części gio 
wy, w której ów zmysł praktyczny obral 
sobie siedlisko — sis — głównym jej mo- 
torem była tylko imaginucja. ; 

W wieku, w którym inni przestają już 
kochać, Karol nieznał jeszcze miłości. W za- 
mian za to czytał wiele, czytał wszystko, 
со tylko ukazało się w druku, a była tol 
ероха, w której oprócz powieści i roman- 
sów żadna prawie poważniejsza książka 
nie znajdowała się w ręku publiczności. | 
A romantyzmu poetów przechodzilisny йо ` 
romantyzmu powieściopisarzy: wielki tea 
przewrot, rozpoczęty przez Walter Skota. 
prowadzony następnie 4 niesłychanym pa- ` 
wodzeniem przez Dumasa, Sue, Balzaka, 
panią Sand i Kocka, dosięgał wlaśnie kul- 
minacyjnego punktu swego rozwoju. Kra- 
szewski i Korzeniowski trzymali na wodzy | 
umysły całej niemal Polski, a za ich przy- | 
kładem poszła liczna falanga powieściopi: | 
Sarzy, 2 większym lub mniejszym salentem 
zaspokających nienasycone wymagania żą- 
dnej czytania publicznosci. (Gdzież nam, 
piszący dzisiaj, i marzyć nawet о podo-| 
bnych sukcesach! Powieść dzisiejsza — а 
szczerze mówiąc, recepta na dobrą powieść, 


| 
żeli rozejdzio się w kilkuset egzemplarzach, | 
nadkladca mówi, że zrobił dobry interes, 
a autor — autor nic nie powie, bo po ой. | 
daniu pracy swej do druku utraca wezel- | 
ką z nią łączność. Przychylny dziennik 
pochwala ją w kuku słowach przez grze- | 
ność,.drugi potępi bez pardonu, sądząc zı 
tytulu tylko i okladki, lub, co gorsza, po- 
minie milczeniem — ina tem koniec, W о- 
we czasy inaczej bywało; każda nowa po- 
wieść rozlatywała się w jednej chwili po 
całym kraju, wszyscy ją czytali, krytyko- 
wali, sądzili, surowo nieraz, alu zawsze bez- 
stronnie. Autorowi, jeśli chciał tylko, nie 
trudno było poznać zdanie opinii publicz- 
nej, i albo zastosowywał się цо jej wyrze- 
czenia, albo też w następnych swych u- 
tworach przekonywał ją, że się omyliła... 

Zawiejski był nieodrobnym synem swo- 
jej epoki; umysł jego zabsorbowany cały | 
w Życiu książkowe, powieść owetm, nie 
mógł innej odpowiedniejszej normy wyna- 
leźć dlu życia powszedniego. praktyczne- 
go. W oczach Karola każda kobieta, ro- 
zumie się młoila i piękna, była aniołem, 
najważuiejszem do rozwiązauia zagadnie- 
niem — miłość, jedynemi zmartwieniami, | 
przeszkody izapory, rozdzielające dwa ser- | 
cą wybrane — ostatecznym celem ślub z! 
ukochaną. Dalej w przyszłość nie patrzył 
jeszcze, bo żadna powieść ше wskazywa- 
ła mu przykładów, aby po za ślubem mo- 
gło w Życiu czlowieka zajść сох takiewo, 


ka 
co zaslugiwałoby na szczególniejszą wzmian- | 
kę. Był marzycielem w najobszerniejszem | 
słowa tego znaczeniu. | 

Marynia jakby chciała wynagrodzić go | 
za pierwszą wizytę, była więcei niż uprzej- | 
mą. byla znowu tą samą Marją ze statku. 
parowego, śmiałą, wesołą i czarującą. Szli. 
razem, obok siebie, na kilka kroków przed | 


matką, rozmawiając swobodnie, bez przy-| 


musu, jakby oprócz nich dwojga nikogo | 
więcej w ogrodzie nie belo. Rozmowęich| 


poslużyć może do rozpalenia owego ciche- | 
go, spokojnego ogniska, będącego ostatecz- 


NOWE TOWARY! 


Odebraliśmy wielki wybór nowych lokciowych towarów. kapeluszy i czapek 


Towary na suknie 


truduo byłoby powtórzyć, mówili o wszyst: | 


Т; Kapelusze і czapki! 
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kiem i o niczem — nikt im nie przeszka- 
dzał, a jednak Karol czul jakis przymus 
z którego nie umiał dać sobie sprawy; 
może to bylo urojenie tylko, proste następ- 
stwo niemożności wypowiedzenia sobie 
wszystkiego co się w głębi ich serc mie- 
ścilo — ale zdawało inu się, jakby Mary- 
nia, zajęta czem innem, słuchając go niby 
і nie przerywając rozmowy, pilnie przyglą- 
dała się tlumom spacerujących. 

Karol odpowiadał włośnie dzieje swo- 
jego serca z ostatnicg dwóch tygodni, mó- 
wił czule, z przejęciem, usteczka Maryni 
krasil uśmiech zadowolenia, ale nie wy- 
plynęło z nich ani jedno słówko zachęty. 
Młody człowiek uczuł się dotkniętym ‘tą 
nagłą obojętnością i w połowie zdania przer- 
wal swoie opowiadanie. 

(szli tak w milczeniu kilkanascie kroków. 

— Czemu рап nie kończysz? zapytała 
Marynia, budząc się z zamyślenia. 

— Już skończyłem. 

Panienk spojrzała muśmiało w oczy, 
uśmiechnęła się złośliwie i bawiąc się pa- 


 rasolką, mówiła: 


— Doprawdy, dziwny pan jesteś! Przy- 
jeźdżamy razem do Warszawy i zamiast 
odwiedzić nas zaraz na drugi dzień przy- 
chodzisz pan dopiero w dwa tygodnie, k wa- 
śny. zadąsany Bóg wie na kogo.... 

— Pani! 

— Udlływają drugie dwa tygodnie, pa- 
па znowu rie widać; przypadkiem spoty- 
кату się w ogrodzie, pan się kłaniasz ce- 
remonjalnie i byłbys nas z pewnością о- 
minął, gdyby.... 

— Panne Marjo! 

— (Gdybyśmy same pana nie zatrzyma- 
ły. Powiedz pan teraz kto z nas jest le- 
p3zy: czy pan, który się znowu dąsasz, 
czy ja. która moglabym anieć słuszniejsze 
powody dc gniewu? 

— Оһ, pani! 

W tej chwili, z bocznej alei, podszedł 
ku nim Kęcki. Wyświerzony i wyelegan- 
towany, zdawał się młodszym o lat kilka- 


(naście. Skłonił się grzeszuie paniom, Ka- 


rolowi protekcjonalnie kiwnął głową iga- 
jął miejsce obok pani Szawlewiczowej. 
— Panie już dawno w ogrodzie? 
— Już dość dawno — myslę nawet że 


już czas nam wřħcać do domu. 


— Spoźnilem się cokolwiek, bo musia- 
łem towarzyszyć kuzynie mojej, która jeż- 
dziła za sprawunkami. 

To „spóźniiem się“ niemiłe zabrzmin- 
ło w uszach Karola. Ńwiadezyło опо, że 


| Kęcki był oczekiwanym. 


Marynia zaczęła 156% wolniej” nieco. 

— SŚpodziewałyśmy się mówiła ma- 
tka — że będziemy miały przyjemność uj- 
rzenia tu pani marszałkowej. 

— Kuzyna moja jest jeszcze bardzo znu- 
żona po podróży — ale w tych dniach, je: 
żeli panie pozwolą — dodal Juljusz głoś- 
niej — aby być usłyszanym przez pierwszą 
parę — wybiera się z wizytą do państwa. 

— Jeżeli pozwolimy! ależ to prawdziwy 
zaszczyt dla nas! 

Marynia spostrzegła n'etaktowiość te- 
go objawu zadowolenia ze strony matki— 
odwróciła się więc szybko z zapytaniem 


do Kęckiegv. 
— Pani marszałkowa dlugo лабам w 
Warszawie? 
— Berdzo krótko; może tydzień, może 
kilkanaście dni najwyżej. 
Nieznacznie obie pary połączyły sięi 
dalej szli już wszysey razem; panie w środ- 


ku, Juljusz obok matki, a Karol przy Ma-. 


гун, nie biorąc wszakże Żadnego udzialu 
w rozmowie. Matka i córka zajęte tylko 
były Juljuszem. (Gdy wychodzili z ogro- 
du, Karol chcial się pożegnać i oddalić, 
ale Marynia zatrzymału go wzrokiem a pa- 
ni Szawiewiczowa delikatną wymówka: 
— Nie odprowadzisz nas pan do domu? 
Trudno się było opierać dlużej, Ka- 


i sprzedajemy takowe po 


МОМЕ TOWARY! 


rol też pozostał, przytem się tak jakoś zło- 
1 ca + . 
Żyło, że Marynia poszła w pierwszą раге 

ые. Е A 
z Kęckim, Karol zaś musiał towarzyszyć 
matce. Było już ciemno zupelnie, męż= 
czyźni podali paniom rękę. 

— Pani marszalkowej tak spieszno do 
domu? wznosiła Marynia przerwaną w o- 
grodzie rozmowę. 

— Czy wprost do domu powróci, to je- 
szcze niezdecydowane, odpowiedział Kęc- 
ki — bardzo być może, że poprzednio zro 
bi maleńką wycieczkę za granicę. 

— I pan zapewne będziesz jej towarzy- 
szył w tej podróży? 

— Kuzynka namawia mnie bardzo i kto 
wie czybym w końcu nie ustąpi! jej nale- 
gamom, gdyby nie urok jaki obecnie ma 
dla mnie Warszawa... .szepnął z cicha. 

‚_ Marynia uczuła łekkie przyciśnięcie rę: 
ki opartej na ramieniu Juljusza. 

Udała że nie pojmuje jednego i drugiego 
І odwróciia główkę. 

— Ciekawam bardzo, rzekła figlarnie— 
o czem to pan Karol zamyślił się tak głę- 
роко” 

— О tej jasnej gwiazdeczee — odpasł 
zagadnięty — która świeci tuż po nad na- 
ПШ ы. 

Turkot powozów przygluszył jego słowa. 

к мү | 

— Wspomniałeś pan, panie Juljuszu — 
zaczęla znowu po chwili pani Szawlewi= 
|czowa — Że pani marszałkowa wybiera się 
(za granicę — a cóż z dziećmi zrob:? czy 
zostawi je w Warszawie? 

Kęcki zmięsza| się, bo o istnienie o- 
wych dzieci zapomniał zupełnie — ale dzię- 
[ki ciemności panującej ua ulicy nieoświe- 
|tlonej ghzem, jako w noc, która miala być 
księżycową, nikt nie spostrzegł tego po~ 
mięszania i Juljusz mógł po namyśle od- 
powiedzieć: 

— Dzieci z guwernautką i całą słażbą 
odjechały już na Wołyń; dziś właśnie od- 
| prowadzalem je na Pragę. 

Dochodzili już da domu; Kęcki z Ma- 
гуша weszli pierwsi w bramę, Karol zdjął 
kapelusz i żegnał się z panią Szuwiewi- 
SZOWĄ. 

— A pan nie wstąpi do nas na herba- 
tę! zapytała go z niechcenik. 
= — Najmocniej pani dziękuję: ale już po- 

ra spóźniona, a ja mam jeszcze kilka li- 
stów do napisania. 

— Maryniu! pan Zawiejski chce się po- 
żegnać. 

Marynia wróciła sama i podała rącz- 
kę Karolowi. 
|  -— Ueiekasz pan już? 

Muszę, pani. 
Ale do prędkiego zobaczenia, niepraw- 


62% 

— Będę się starał јак najprędze; 
brej nocy paniom! 

— Przyjemnych marzeń!... 
matką w ciemnej bramie. 

— „Przyjemnych marzeń:.. “ adia cze- 
go „tamten'' został się bez zaproszenia ? 
dlaczego ja nie chciałem pójść z niemi na 
górę! (rlupstwo zrobiłem! ... raz prawdy 
bym się dowiedział....l chcial sięjuż wró- 
icić, ale obawa narażenia się na smiesz- 
ność wstrzymała go, spojrzał tylko w okna 
pierwszego piętra w których właśnie uka- 
zało się światło, westchnął, przeszedł na 
drugą stronę ulicy, a ujrzawszy na białej 
jroiecie dwa wyraźne cienie, mężczyzny i 
(kobiety, westchnął powtórnie і oddalil się 
wolnym krokiem, pogrążony w smutnyc!: 
rozmyślanitach. а А 

— Со to za jedna może być ta mar- 
szałkowa — dumał — jakaś kuzynka jego, 
widocznie przez nią chce sobie zjednać pan- 


Do- 


i zwikłaą z 


о0&....с2у оп na serjo stara się o mią?.. 
| pomimo czarnej, może farbowanej brody, 
znać po nim że już nie jest młody — mu- 


si mieć kolo pięćdziesiątki .. 
oicem być. .od pierwszej chwili jakiś wstręt 
niewytłumaczony uczułemdotego czlowieka 


nizkich cenach . 


„mógłby Јев. 


W tych. towarach mamy teraz wielki dobór, we en nasz айза ch 
wszelkich najnowszych kolorach i w rozmaitych 


deseniuch. 


Nadto mamy jeszcze w 


KWlanele! Flaneie! 


Nasz жпран Flaneli powiększyliśmy znacznie, а 
zakupiliśmy tanie, przez co naszym odbiorcom 
apriwiañiy te korzyść Że mogi tanio kupować. 
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nader wielki, a odbierany Jeszcze wciaż naj- 


nowsze mody. 
< н ` 


materje nu koszule, na spodnie, па pościel, 


obrusów stołowych, biale i kolorowe. koszule, 
chustki, płaszcze, spodnie i f. p. a wszystko 


SAB ZM 


Dobre towary a nizkie ceny! ' 
m a 
| Pan ROMAN CZERWINSKA 


Jest gotów każdego czasu Publiczności przed. 


topców i mężczyzn jest 


ielki wybór perkalików, 
lożyć i przekonać że ceny są bardzo uizkie. 


— Ф анан 


WAUKEE WIS. %80 


hardzo tanie. / 
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АКТА MĘCZEŃSKI: 
Rok 1863—1864. 


przez Bolesławiię. 


Dalszy ciąe, 


Dorożyński Józef, zabity przez kajda- 
maków pod Sołowiejówką w pow. Berdy- 
czowskim 10 Maja 1865. 

Dostkowski Polikarp, major, dowódzca 
oddzialu 5go Ostrołęckiego; w niespodzia- 
bym napadzie nieprzyjaciela na Magnusze- 
wo, nie mogąc się bronić, schronił się do 
stodoly. Został przez kozaków tamże za- 
mordowany. 4 

Aowgiello — үекага ze Staszowa, Za- 
mordowany we dworze, w Jurkowicach 21 
Października 1863 r. 

Drewakowski — mieszczanin z powia- 
tu Warszawskiego, służył jako podofiacer 
w oddziale Drewnowskiego, zginął pod No- 
wą-Wsią 18 Maja 1863 r. 

Drewnowski Lucyan, wieku, lat 19, u- 
czeń (Gimpażyum W azszawskiego, służył ja- 
ko ofcer strzelców w oddziałe Skowroń- 
skiego, poległ pod Dalkowem w powiecie 
Łęczyckim 10 Września 1868 r. 

Drewnowski — podlug innych Aronow- 
ski Michał, syn obywatela ziemskiego z Po 
dola, ranny w lasach Słuczyna w powie- 
cie lidzkim, w Marcu 1868 r. wzięty do 
шема, umarł w drodze tego samego dnia. 

„drobnichi Jan, rodem 2 атіс, okręgu 
Qlkuskiego w wieku lat 52 żołuierz w sze- 
regaci: powstańczych: schroniwszy się na 
terytoryum państwa Austryackiego; inter- 
nowany w jednej z twierdz, zkąd w koń- 
cu 1664 r. zginął w czasie boju. 

Dunin kugeniusz z Warszawy, wyższy 
urzędnik narodowej organizącyi Warszaw- 
skiej, więziony 1 męczony w cytadeli, po 
wyjściu na wolność, złamany moralnie, do- 
stał melancholii, w skutek czego Życie so- 
bie odebrał. 

Dunin Walenty, pułkownik wojsk pol- 
skichłz r. 1631; w czasienapadu na dwór w 
Wajsłąaw!cach w powiecie Hrubieszowskim 
kilkakrotnie ranny, po kilku miesiącach w 
skutek rzeczonych ran umarł w Październi- 
ku 1865 r: w M. Lublinie. 

Durszyński Edmund, urzędnik Komisyi 
Rządowej Spraw Wewnętrznych, podobno 
poległ pod Budą-Zaboroską, w powiecie 
Warszawskim 14 Kwietnia 1868 r. 

Dudkiewicz. Julian, ksiądz Reformat, po- 
dlug jednych z Poznania, podług innych z 
Płockiego, miał zginąć według Nadwiślani- 
na w bitwie pod Kienczewem. 

Dworzęk Wacław, rodem z Jędrzejowa 
bra] udział w bitwach pod Miechowem. Ma- 
łagoszezą, Ujnami, Małchowem i Szczeczną, 
zginął w tej ostatniej służąc w oddziale Rę- 
bajki. 

Dybowski Napoleon, wieke lat 29, syn 
właściciela wsi Sokoliki w Galicyi, w Sam- 
borskim. służył podobno pod dowództwem 
Horodyńskiego, poniósł smierć bohaterską 
w bitwie pod Radziwiłowem. 

Dyczyński Jan, urodzony па powiślu 
w 184? roku kończył szkoły w Sandomie- 
rzu, a następnie zajmował się gospodarką. 
W początkach Kwietnia 1863 r. wszedł do 
oddziału Czerwińskiego w Lubelskiem i 
bral czynny udział w potyczkach pod Chru- 
siną 28 Kwietnia; pod Tyszowcami 18 Ma- 
Ја; pod Tuczapami19 Maja. Po rozbiciu 
1 wejściu oddzialu do Galicyi, Dyczyński 
z kilkoma ірпуті kolegami udał się w o- 
koliceUrzędowa i wszedł do tworzącego się 
„dopiero oddziałku Wagnera. Pod tym do- 
woódzcą był w bitwie pod Sobieszczanami 
30 Czerwca. Następnie z tym oddzialkiem 
przeszedł pod rozkazy pułkownika Wierz- 
biekiego okolo 10 Lipca i był w bitwach 
pod Polichną 18 Lipca, pod Ката Wolą 
26 Lipca, роі Chruśliną 4 Sierpnia, pod 
Żyżywem 8 Sierpnia. W tej bitwie dostał 
silnej kontuzyi w prawą rękę od skorupy 
granata; kilka dni przepędził w domu, w 
krótce jednak pomimo, Że jeszcze cierpiał 
na rękę, pospieszył napowrót do swego 
oddzialu i w trzy dni po przybyciu poległ w 
nieszczęśliwej bitwie pod Fajsławieami w 
okrutny sposób zamordowany, kilkadzie- 
siąt pehnięć bagnetami ikilkanaście cięć pa 
laszem mu zadano. 

dhdeba Walery Dominik, wieku lat 
syn Włodzimierza, notaryusza, urodzony w 
Tarnowie. Potukończenia nauk we [дуо 
wie przebywał na wst w Tarnowskiem, 
uczące się gospodarstwa i przygotowując się 
do Życia obywatelskiego, Rok 1863 zastał 
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muay 


go przy pługu i powołał do czynu. Sp. 
Walery dziąłał w pracach organizącyj- 


nych powstania w obwodach: . Farnowskim 


i Przemyskin. Po wybuchu powstania wstą 
pił do oddziału Zapałowicza, od którego 
przeniósł się później do Lelewela (Borelow- 
skiego). Lelewel używał sp. Walerego do 
ważnych zleceń pokładając w nim najzupeł- 
ские zaufanie. W dniu Зоо Wrześ. 1863 
r. w bitwie pod Panasówką, po ataku wyko- 
nanym и nieustraszoną odwagą, śp. Walery 
padł przeszyty kulą nieprzyjacielską. 

Гути Floran, z Nanockiego, uczeń 
szkól gimnazyalnych, walłezył w oddziale 
Wierzbickiego zginął w Jednej z bitew w 
r. 1565. 

| bynwwski — podobno z Białostockiego. 
służył w oddziale majora Brandta. zginął w 
Listopadzie 1863 г. 
раа — b. urzędnik drogi żelaznej 
Warszawsko wiedeńskiej, poległ pod My- 
мупсет (ро Maja 18635 r. 

Dythard Wiadysłac, urodzony wa ро- 
czątku roku 1850 w Kalwarvi Zebrzydow- 
skiej z Macieja i Maryanny ze Stanislaw- 
skich, po ukończeniu Чой klas w Bochni, 
zostawał w praktyce w handlu Żelaznym 
w Krakowie. 153-letnie pacholę drgało tylko 
zapałem wojenki z wroujetn, tą myślą tylko 
żył, jakoż w Lipcu zniknął z handlu i ukry- 
wał się w Krakowie ćwicząc się w robieniu 
bronią. 
«оп jego pobytu, 
ani grożby niezdo- 
aklonić do odstąpienia od 
Nakoniec z pod ścisłego dozoru 
matki znikł Igo listopada i niewiadomo co 
się z nin stało, Żadnej wiadomości do dziś 
(1868 r.) pomimo poszukiwań nie mə. sły- 


lecz ani lzy, ani prosby, 
Гау tego dziecka n 
zamiaru. 


3 


Po szesciu tygodniach dowiedziała usunąć się od grzesznego świata, i w bo- 
[się owdowiała matka o miej 


chać tylko że podobnego wieku i usposobie - 
nia młodzian, z Galicji, znajduje się obec- 
ше na Syberji. 

Dzbański — poległ jako szeregowiec 
pod Łączkiem w okolicach Ireny w  Lubel- 
skim 22.g0 Października 1865 r. 

‚ Duda — oficer z oddzialu Parezew- 
skiego, zginął pod miastem Bielawy 180 
Listopada 1865 r. 

Ikierżanowski — ойсег poległ pod Ig- 
nacewem ёро Maja 1863 r. służąc w od- 
dziale Taczanowskiego. 

Dzięgielewski Edward, w potyczce pod 
Częstochowieami w d. 30go lipca 1863 r. 
zginął. 

Dziengielowski Ludwig-Wiktor, wieku 
lat 23, uczeń szkół belgijskich, po wybuchu 
powstania 1865 r., wstąpił doń i tam za od- 
Znaczenie się na oficera awansowanym zo- 
stał. Dostawszy się puźniej do Londynu z 
lekcyj prywatnych się utrzymywał. Dnia 
ligo października 1865 roku w przystępie 
pomieszania zmysłów, suzałem z pistoletu 
życie sobie odebral. 

Ciąg dalszy nast. 
a 


-Ф- 


Kościołek pustelniczy. 

Mile sercu polskiemu wszystkie da- 
wne zabytki po naszych ojeach, wszyst- 
kie pamiątki, gdzie jakie spotykamy. Sta- 
re zamczyska, mogiły, stare książki, sta- 
re zbroje, stroje i t. p. A najmilsze pa- 
miątki są te, które się odnoszą do św. 
naszej katolickiej wiary, dające tak ріе- 
kne świadectwo pobożności naszych ojców 
wszystkie kościoły, klasztory, figury krzy- 
że nawet tak gęsto porozrzucane ро ca- 


jedną rzecz opowiem. Jeden z tych pu-| 


lym kraju naszym, czy to je gdzie na o- 
czy oglądamy, lub z pism i podań starych 
ludzi o nich wywiedzieć się możemy. 
Wszystkie te rzeczy tak tkliwem serce lu- 
dzkie napelniają uczuciem, że nie raz tru- 
dno od lez się powstrzymać, które рош | 
mowolnie człowiekowi z ócz się wydoby- 
маја. Opowiem wam i dziś, skoro rale- 
gacie, coś ciekawego, usiądźcież na tra- 
wniku w koło i słuchajcie: 

Będzie prawie na świętego Piotra lat 
94, powracalem z Dynowa przed samym 


wieczorem, wypadalo mi spocząć trochę | 


Rzecze staruszek: 

— Kiedy tam jest niiejsce poświęcone, 
na którew przed laty stał kościółek, w 
którym za młodu tak często się modlilem 
i dziś mi to miejsce święte, i chętnie się| 
tam modlę, a tem szczerzej dziś, bo oto) 
cholera się zbliża, może mnie starego Bóg 
już do siebie powoła, radbym w każdej 
chwili być gotowym. 

— A-gdzież się ten kościółek podział” 
kto go tu stawił! 

Ntaruruszek rzekł: 

— Kiedy sobie życzysz wiedzieć, opo- 
wiem ci, bo ja rad o dawnych rzeczach 
rozprawiam, a prawie ostatni jestem; со 
go zapamiętałem. Ludzie powoli o wszy- 
stkiem zapominają, dobrze że choć ty ma- 
jący lepsze oświecenie, drugim opowie- 
dzieć będziesz umiał. Oto kościółek ów 
św. Beraarda, przy którym zawsze mia- 
szkał jaki pustelnik, postawił na xiężem 
polu wśród lasku, który się wtenczas od 
potoka przez całe przygórze jak widzisz, 
aż za górę ku (zerwonkom ciągnął, a 
dzis i sladu 2 niego nie ma xiądz Tarlo 


OGŁOSZENIA. 


a 
JAN BDAWODNY 
Polski fabrykant cygar 
Poleca swój w każdym względzie doborowy 
skład najrozmaitszych cygar i ręczy swoją kił- 
koletnią praktyką, że Szanowni Odbiorcy będą 
® niego zupełnie zadowoleni. 


293 W. Indiana Str. 
Chicago Illinois. 


JAN ROZYNEK 
Poleca Szanownej Publiczności Polskiej swój 
SALOON > 
543 Noble ul. 543 


CHICAGO 1LL. 


Br. A. JAKUBOWSKI. 
Lekarz praktyczny wyksztaleony w Wiedniu. 
Leczy wszelkie choroby wewnętrzne i zewnętżrz- 
ne. Poseła nawet lekarstwa pocztą za dokła— 


proboszcz z Tyczyna, со to byl pózniej ача choroby. Ubogim udziela rady 

arcybiskupem Lwowskim. Na pustelników є “Пы. 

zwykle poświęcali się ludzie, co pragnęli 690 Мим апКее Ave. 
} Chicago Ilinois. 


gobojnem rozmyslaniu prowadzić Życie 


swoje, a czasem znalaz! się taki, со wsa- 


motnem tu miejscu chciał pokutować za Р ОВОЈ ESKI 
grzechy życia swego. Raz tu pustelni- s 4 


kiem był szlachcie, to znowu wojskowy 
polski, raz mieszczanin и Tyczyna Trat- 
kowski, był i chłopek z Straszydła Szy- 
mon Kalandyk, którego znałem, i tu wła 
śnie leży pochowany. Теп ostatni odbył 
raz nawet pieszo pielgrzymkę do Rzy- 
mu. nosił na ciele pasek gwoździkami na- 
bity, że aż w cialo jego, jak ро śmierci 
widzieliśmy, się wrosły. Ostatnim zaś pu- 
stelnikiem był Słowak z Węgier, pobo- 
Żny i poczciwy człowiek, ale ledwie czte- 
ry lata tylko nim się cieszyliśmy, bo po- 
tem opuścił nas i by] w Zasławiu przy 
00. Bernardynach. 

Mój Boże! taki pustelnik nikomu się 
nie naprzykrzył, nikcgo о jałmużnę nie 
prosił, sami tylko ludzie się domyślali, i 
czasami mu strawę dosyłali. Zabawną ci 


NOTARJUSZ 
PUBLICZNY. 


Wyrabia wszystkie prawne papiery i dokumenta; 


średniczy przy umowach, kontraktach i sprzedażach itd. 
Wystawia hipoteki zapisy i 


TRSTAMRNTA KEGAŁNE. 
66 W. Randolph Str Chicago Ill. 


J. Nowakowski 
25 Cornell Str. Chicago 11. 
utrzymuje prywatny boarding, czyli przyj- 
muje па mieszkanie ze stołowaniem. Za 


wszelkie wygody. skorą i rzetelną usługę 
ręczy: 


J. Nowakowski. 
л. 


szymon Panewicz. 


Poleca Szanownej Polskiej Publiczności 
Ewo) nowo założony 


S ALON 


(29. Bonfield Str. 29 


Maksymilian Kaoera 
Poleca Szanownym Rodakom 


SALDA 


Z th Str blizko Jefferson ulicy, 
ILLINOIS 


И НИНИН 
Poleca Szanownym Rodakom swoję 
Oberzę Polską z pomieszkaniem, stołem t 


Ke SALON 


23 W. RANDOLPFR Str. CHICaG0.. 


stelników miał psa, który jak tylko zau- 
ważał, że nie ma co jeść, biegł do której 
chałupy i tak żałośliwie pod drzwiami za 
skomlał, że się serce ludzkie poruszyć 
musiało. Ludzie się też domyślali i do 
pożywienia со donieśli. I psa tax nazwa- 
no Skomlejem. Zmyślny to pies był, 
nie naprzykrzył się jednej chalupie, tyl- 
ko za każdym razem to w Tyczynie to 
w Kielnawczy inny sobie dom  obieral. 
Raz w zimie biegł па  Biechowczyznę. 
Pan Morzkowski, który ten folwark w 
posesyi trzymał, mówi do żony. 

— Trzeba Jaguś co pustelnikowi po- 
słać, bo Skomlej pode drzwiami skomli. 

Mówi żona: 

— Kiedy nie mam przez kogo, jedna 
tylko kucharka przy domu z którąśmy| 
dopiero chleb z pieca wyjęły, a trzeba! 


R LB LM „В 
obiad «озу, bo parobków со tylko z, WOJCIECH LIZAKOWSKI 
lasu nie widać. | КЕ А W LE С М Е ZK i 


Na to rzecze mąż: ! 
— No to ja temu zaradzę. Bierze bo-| Potrzebuje dziewczgla do pracy krawiec- 

chenek chleba, obwięzuje ścierką a koń- kiej, za dobrą zapłatą. — 

ce wtyka psu w pysk, i mówi „mieś“ ut No. 934 Sobieski Str. 

pies na prawdę z chlebem odchodzi. 


Dok. 


swoj 


186 W. 1 
CHICAGO 


Ме. GARRY « Co. 
Wiełki Skład Węgli i Drzewa. 
217 E. WATER Str. 

w MILWAUKEE WIS. 

Poleca się Szanownej Polskiej Publiczności 
z rzetelną i skorą odstawą. W składzie tym 


można się rozmówić po polsku a więc Pola- 
cy nie zaniedbójcie pójść tam, gdzie w rodo- 


nastąpi. 


nama 


ODPOWIEDŹ 


Obywatelowi Feterowskiemu 
Wyczytawszy w „Przyjaciela Ludu“ z dnia 


; "mecz San EIA je | ®ко Września 1880 r. korespondencję pod tytułem | Witym języku rczmówić віс „możecie i gdzie 
bom 916 przymęczył, a skwar słońca mnie M dino tid А Ea А: > obcy dają Polakom zatrudnienie, а skora w 
napiekł, usiadłem sobie na górze Tyczyń- |» р j Jesz się do б-т thahaan dia e nie uznają potrzeby 


skiej pod trześnią, przy nie wielkim ale 
pięknie utrzymanym ogródku. O podal 
klęczał staruszek wiejski, gorąco się mc- 
dląc. Po chwili powstał, zbliżył się ku 
mnie, ја pochwallem Chrystusa Pana, on 
usiadł przy mnie, i zapuścił się ze mną 
w rozmowę. Pyta się kto jestem, odpo- 
wiadam: 

-—— Jestem od Dynowa, syn kmiecy Mie- 
czysław Brzęk, wracam do rodziców do 
Rzeszowa, gdzie się na organistę uczę. 
Powszechnie mnie zowią Mieczyslawkiem 
i mnie to piękne imię cieszy, bo za Mie- 
czysląawa 1. naszego króla polskiego, zo- 
stałą wprowadzono -viara chrześciańska do 
naszej polski. A wy tatusiu! pytam się 
tutejsi? 

— Tutejszy — mówi — ot z tamtej po- 
niżej chałupy, poddany kościeiny, Anto- 


m Кодек. 

— Dla czego na owem miejscu klęcze-| 
liście, gdzie was słońce w glowinę piekło 
mogliście byli tu w cieniu pomodlić się. 


jej osoby celem poparcia rzuconych przez Ciebie 
jakiegoś tam rodzaju oszczerstw. Odpowiadam 
publicznie, iż ja w sprawach podobnego rodzaju 
udziału nie brałem i brać nie cheę, 1 Twoje odwo- 


przyjmować polskich КІегк бу przekonają gi 
że Polscy chętniej chodzą tam, gdzie A m 
polsku ОБШО mocą, to 1 óni Połaków zie 
trudniać będą i nie jeden naszych dostanie 


т 
4 


= 


ływanie się, uważam za niewłaściwe i bezzasadne, 
iż Cię Szanowny Panie nie mam przyjeriności znać 
bliżej, bo zaledwie miałem sposobność widzenia 
kilka razy, a w tym czasie nięprzypominam sobie 
abym miał sposobność zamieszania Go w cudze 
sprawy których sam nieznam. 

О umieszczenie powyższego objaśnienia upra- 
szum Szanowuą?Ked. Przyjaciela Ludu. 

Zostając z Szacuvkiem 
. Wladystaw Jonakowski, 
Bowery, pomiędzy 14 і 15 ulieą. 
New York, 4go Września 1880 r. 


—————=—. савы 


Kto chce się zaopatrzyć пи zimę w dobre 
węgie i drzewo, і kto się chee przekonać, że 
dostanie rzetelną miarą i wagę, niechaj idzie do 


Mc (aRRy 4 фо 
. SIE WATER SYR. 
gdzie się po polsku z nim rozmówią i po pol- 
sku rzetelnie usłużą. 


się w dobre miejsce. 
prees a E 
POSZUKIWANI E. 
0%. Aleksander Trzeiński alias Gadel 
pochodzący z Tomaszewa Mazowieckiego 
w Królestwie Polskiem, przybyły do A- 
meryki około roku 1850 niegdyś w Fiła- 
delfii jako farbiarz zatrudniony zechce w 
swym wlasuym ważnym, familijnym in- 
teresie, podać dokładny swój adres do re- 
,dakcyi „Ogoiwa”. 
| Wszystkich szanownych ziomków, 
którzyby wiedzieli o miejscu pobytu ob, 
,Przeińskiego, lub byli w stanie udzielić 
inam jakiekolwiek wskazówki, uprasZamy 
o łaskawe udzielenie nam tychże. 
Szanowne pisma polskie w Ameryce 
prosimy o kilkakrotne powtórzenie, ofia= 
гијас w razie danym bezwarunkowa wza 


.jemność. 


|| 
slami i nauczycierani wyższyce zakładów na to, 
| żeby naród nasz jaknajmniej odbierał światła do 
i swej żywotności od swych przewódzców. Zerządy 
| te nie prześladują kościoła katolickiego dla czy- 
| stego fanatyzmu, ale dla przeprowadzenia swych 
"Так —! ten to jest ów syk węża, zgrzyt żelaza celów, о tem zdaje mi się, nie ma potrzeby dalej 
po śr%ie, ów grannt przepełniony jadem i trus |się rozwodzić. 
сіта. — oszezerstwem, ten list pasterski ks. I my Polary w Ameryce mielibyśmy na Ко 
Krautbaura biskupa w Green Buy wywołany | rzyść wrogów nuszych spiskować przeciw ojczyz- 
przez jakich wyrodnych brac, list — ów zamach j nie, zmieniając nasze zapatrywania religijne 
na wsekopomną naszą wierność i stałość do koś- | tak dalece, żeby dla zapobieżenia w szerzeniu się 
ciołe rzymsko-ketolickieg na owo przedmurze | złego były potrzebne listy pasterskie przeciw nam. 
chrześniaństwa, к(сгеро і najzyulniejszą taktyką | O nieszczęsna Targowieo czego 6ię ważyłać ИО 


Zyje Targowica. 


Ciąg dalszy. 


lików i wiernych kościotowi Fołukow przed Poln- 
| kami, jeżeli związek tychże z samych Polaków w 
Ameryce będzie zrekrutowany. — 

Koniec ostatniego ustępu mówi przeciw | ołącze 
niu się Polaków z naturalnymmi swemi wrogami. 
Pod naturalnymi wrogami rozumie list pasterski 
Żydów i niewiernych. Cały świat inaczej jedna- 
kowoż wrogów rozumie i tłumaczy. 

Naturalhymi wrogami oznaczamy nieprzy 


rody z odrębną narodowością. językiem i obycza 
Juni, odyraniczone przez naturę środkami natu- 
ralnemi t. j. ojczyznami. Miano naturalnych wro 


nej zaciętwi | najzjadiiwsi wrogowie i rieprzyja- | puścić!) Wszyscy ile nas jest w tutejszym kraju 
tiele rasi wydrzeć lub zaprzeczyć nam ani się ku- | Роком poświadczyć mogą, o скен także wie 
silil Krew nasza po dziś dzień tax оббе e przela- | dobrze Targowica, Że Żaden z nas nie wyparł się 
wana na Podlasiu — żyjącem jest świadectwem, | wiary ojew gale raczej wypari ве w wielu przy- | 
jak drogą nam jest wiara ojcow naszych, że toji 
bramy piekielne w пак nie zndławią. Epoki ће 
тешу, kacerstwa і reformacji, owa zaraża pochta» | 
niająca miliony z każiego narudn, nin jedynych 
nie tchnęta; to | nie dziw, że naród nasz po tylu 
klęskach, ktore zdziesiątkowały inne narody, wy- 
szedł dziewiczy, cały i nieskaiuny z palmą try- 
umóu Czysto rzyinsko-katolickim, tak, Że niej wiać nasz wstręt do sexciarstwa, Zs przykład 
tylko prostaczek aie i najnczeńszy zwykł po dzis | posłużyć może najnowszy dogmat o nieomylności 
dzież pytać li tylko o narodowość: czy ty Polakî | papieża w sprawach religijnych, który to dogmat 
Taa rozmaie każdy Polak, tak sądzi cały narod, | zgorszył wielu katolikow, ci odpadli ale niepccią- 
to co Polak to i kat lik, nie rachujac się prawie | guęli za sobą nikogo z narodu naszego. Sam list 
niguy z tą nazbyt rzczupłą bramą naszą, która | pasterski biskupa Krautbaara przeczy sobie i sam 
do :спусћ wyznań należę, gdyż ta nie tylko wy- | dla siebie nie jest jasnym i nie zrozumiałym, kiedy 
jaiem w regule nazwaną być nie może, ale ledwo mówi, „że lud polski w całem znaczeniu tego wy 
wyjątkiem z wyjąiku, której Ojczyzna polska jak razu jest ludem katolickim." — Uo za sprzeczność | 
Jankielowi, Oito-pastorowi, Jastrowowi i Mej- w twierlzeniu — tu jest un katolickim, tam zuś 
kein owi — rabinom i niezliczonej liczbie innych, , wskutek jakiejs txntazji Targowicy jestfarmazoń 
zarówno jest drogą jak nam kutolik.m. Jeżeli аб 
my łączymy sle z tą nielczną bracia naszą, to 


— (004 znaczy wtedy ów Bat pasterski, podykto- 
winy przez Dargowicę biskupowi Krautbunerowi, 
list spotwarzający cały naród polski oskarzając 
goo masonerję, liberalstwo i dążność żydowską 
przed całym światem, ktory wiedział i wie, żeśmy 
narodem katoliccim, а który nauczył się podzi- 


gów ojczyzny dostaje w udziale taxi dopiero 


chylnie w obec drugich narodów usposobione na- | | 
straszny wicher хасха łamać najmocniejsze drze 


слупа pomiędzy robotnik 
do zamorskich krajów. 

Rzeka Radunia wylala 29 sierpnia w powie- 
cie kartuskim i gdańskira i spnstoszyła okoliczne 
laki i pola. 

Wąórzożno I3 sierpmia. Miasto nasze ioko- 
Нео nawiedziła dziś straszna burza. O godzinie 
otej z poludnia zerwaly się chmury a zarazetr 


wz, jak treme; z wielu damów poździerał da 
chy, poobala? topole nad szosami i lipy w ogvo- 
dzie umtowym, zburzył chlewy i kręgielnie. spu- 


naród, który usiłuje zagrabieżyć i wydrzeć oj 


| czyznę innym narodom, а zatem staje się nieber- 


piecznym narodowości swych sąsiadow. bia od- 
czych ludzi wiele języków techniczne wytworzyło 
wyrażania jak п. p nieprzyjaciel inimicus, wróg 
hostis. Wrogiem nie nazywamy ludów tą samą, 
religją objętych, ale zowiemy pospolicie ich nie 
przyjaciółmi, ai п gdy nie mogą być one nagwane 
wrogimi, w rozumieniu religijnym. Кейшп nip 
jest darem naturalnym wkreślona przez naturę, 
ale jest objawieniem, opartem о rozum, przeto | 
ez uszczerbku natury może być zmieniona. tak | 
jak ojcowie nasi przeszli х bałwochwalstwa na 
{опо kościoła katolickiego i (.1.—Narodowość nie 
da się mgły zmienić, апі też zmieniona być niej 
może i tak, kto кіс urodzit Polakiem, nim też | 
um erać musi, choćby stał się reregatem, zdrajcą | 
i Targowiczaninem, nikt go do innej naro.lowości 
nie zaliczy, ani swój ani obuv. Jeżeli wtedy uutor 
listu pasterskiego mówi o naturalnych wrogach 


skim, niewiernym, Żydowskim i wrogiem katoli | żydach i niewiernych zrekrntowanych z natodo boczkiem przerwała woda tame szosową. 
cyżmu, bo zaraz mówi dalej: „Coż za cel taki | wości p skiej, to się wyraża mylnie. fanatycznie, stąnne deszcze przeszkadzają w sprzątamin psze- 


dzielamy z nim ie sama miłość ojczyzny i poglądy 


związek dla Polakow mieć będzie, jeżeli członka. bo jeżeli naród polski ma upatrywać w żydach i | 


stoszy! ogrody, połamał skrzydła u wiatraków i 
powybijał szyby w kościożach i kamienicach. 


kładach narodowości lub оћеспіе aig wynarodawia. | óżnienia nieprzy jażui całych varodów a pojedyńr : Miasto i okolica znajdują się pod wada; w niec- 


których ulicach stoi woda па 3 do ò stóp wyso- 
ko; druty telegraficzne poprzerywane, szosy do 
Grudziądza i Torunia bardzo uszkodzone, W la- 
such wiełe drzew powyrywsanych z korzeniami. 
Lecz ma tem nie kóniec. O godzinie Беј nastapi- 
la ponowne zerwanie się chmur z gradem. w wieł- 


| koścj włoskich orzechów. tialąż odlamana z drze- 


wa obaliła idącego ulicą wędrującego czeladnika 
który od tego straci przytomność. Dr. S. jadą- 
су szosą podczas burzy zaledwie że nie zostal 
potrzaskany, razem z końmi i turmanką przeza- 
talającą się topól. Drwęca wystąpiła z koryta 
i zalała laki. лоху już czemyrodzej naprawiają 
pod okiem budowniczego Nitze: pod Dużym Gle- 
Nieu- 


ami myśl wychodźctne: 


narodowe, au es putryaaniareligijne, gdyż tak | wie jego niewierni, tarmazonii wszyscy wrogowie | 


| r „' Ма. 27 
nicy. Ziarno Ma wszędzie wyrosło: sprzęt psze- 


rozumie ро ; Ay А 
(MEy 1 jarzyn przepadnie zupelnie. (rad zabil 


niewiernych naturalnych wrogów t 


día пах, jak i ulu nich вд one niutykalnemi, są, 


niezaczepiiemi. lw religja u pas Lo grunt ueutralny,, 
przeto w nijesższym stopniu przez cały narad | 
powzżany. Nie ma też u nas tej agubnej przeto | 
ziadówości religijnej, ktora pożera inne narody, 
gdyż caly nasz naród jezt katolicki, a tem samen ; 
jednolity co do religii. I сету powiedziała aj. | 
emyznu naeza, gdyby ktoć się ważył wywoływać | 
różnice religijne — uragając kałwinom lub in-' 
nym, — nie nazwała by до i słusznie nie tylko; 
ciemnym fuuatykiem, ale zdrajcą, co zdradza 1 za- 
kłóca spokój w zspatrywaniu rehgijnvm. Takiej) 
jedzości rzymsko-katoliekiej, јака nasz posiada 
nared, żaden inny poszczycić się nie maże, bo 
my nie zwyklśmy z każda modą rzucać się w 
objęcia innych Bogów ule stare pod jednym к: 
туй, wyprobowanym stoimy rztandarem ka- 
tołsekim. Religia rzymsko-kalolicka jest n nas 
reltgja całego naroda, а przeto vańrtwową religją 
Jak każdy narod i саїу świat wie, że jednońitm 
resigja przez cały narod wyznawana, jeet głowną 
pod raliną narodowości, ku czemu napróżno kusi 
w rog całym narodem je nę! tęsamą wyznawaj суш 
relsgję, tak wie i Ojczyzna паки, że jedność reli- | 
gina daje nam jednakie zapatrywania na gruncie 
religijnym, а przeto i punkt oparcia się; а јак za 
szezęśliwych ongi wiedziała czasów, tak wie i te- 
raz we wdoewiem swem utrzpieniu, Że, kiedy dziś 
i mysleć o ojczyznie і narodowości zbrodnią jest 
w obec wrogów naszych, — religja. wiara ojców, 
sknpiająca nas przed ołtarze Rogu, skupia i zgro- 
madga cały nasz narod, by ten naród jednym gło- 
sere z przepełnionej boleścią piersi wołał: 

Przed Twe ołtarze zanosim blaganie, 

Ojczyznę, wolneść racz nam wrócić Panie! 

Iczyż to jesi głos Fenijanów! O nie! Ten 


gios pochodzący z rozdartego serca ukrzyżowa” | 


nega narodu, głos korząć sie 2 wiarą ojców przed 
Wpzechstwóruą jest głosem ujarzmionej ojczyzny 

Zeośniejszemi się wtedy niewoli steją kajdany, Je- 
żeli wróg pozostawia uam wiarę i świątynie, w 
których modlili się ojcowie, bo tam ustają rosterki 
+ porijatanie jedno drugim, tam znajdujemy wię 
wszyscy, ile пав jest, i możni i ubodzy 1 uczeni ĵ 
prontaczkowie przed Bogiem Ojcem naszym, który 
nie ma względu na osobę. 1 dobrze jest nam tam, 
bo kościoł to cła dyplomacja nasza dzisiejsza і 
dopoki w nim się znajdować będziemy, to tak, 
jak Chrystus, 3e'ego dniai my possczeblach Jakoba 
drabiny wsród etopniejącej pracy koło doskonaie- 


kautalicygma być mogą.” A więc podluy tego tym wyrazem Żydów i niewiernych, li tylka nien: 


| dla ogółu. 


twierdzeniu przeszło połowa narodu jest rekciur: | 
ską, а nie katolicka, gdyż w kużdem porządnem 
zgromadzeniu większość głosów stanowi prawa 
Podług dalszej osnowy pusterskiego | 
tego listu okrzyczani i spotwarzoni zastali wszyscy i 
ci rodacy, którzy nie tylko de facto zgłosili się do 
Zjednoczenia, żydami, niewiernymi, farmazonami 
i wrogami katolicyzmu, ale nadto i ci zacni і ogó- 
towi znani przewodźcy narodu polskiego, jak: A. 
Gillen, Wł Pluteri I. J. Kraszewski, ktorzy tak | 
gorąco zalecając Źjednovzenie pracowali na pray- 
gotowanie go całe кмоје Życie, bo pracowah i ra. 
dzili, redług Turgowicy, do zbrodni i do czegoś ` 
gorszego niżli jest niewola; „Zaprawdę nie wiemy 
mówi ow list pueterski, „ktore z obojga z'ego dlu | 
Polaków katolików gorszem byłoby, czy się oddać 
carowi, czy się rzucić w objęcia takich ludzi. * — 
O zgrozżoł więc najzacniejsi synowie Polski jak 
Kraszewski, Plater, Giller і inni są zagrożeni 
klątwą podług słów biskupa w Green Bay „że 
Fenianie popadli w klątwę kuścielną — niechaj 
więc przykład Fenian będzie dla Polaków w Ame 
ryce ostrzeżeniem i nauką, — bo zalecają założe- 
nie politycznego, liberalnego, centralnego zwiąż | 
zku pomiędzy Polakami bez różnicy wyznania re | 
lgijnego.* Biskup, albo raczej Targowica ten | 
zaszezyt przyznaje Przyjacielowi Ludu, co jest! 
kłamstwem, bo nie Przyj. L. ale d'ugoletna praca 
znakomitych wojowników, jak to już oda da mło- 
dości A. Mickiewicza tak treściwie opiewa, przy- 
gotuwuła Zjednaezenie, a ostatecznie polecona do 
wykonania zastała braciom naszym w Filadelfiji 
przez ojczyynę, t.j. przez jej pierworodnych sy- 
nów, jak Wielkiego Kraszewskiego, hr. Platera, | 
| А. Gilera i innych, a Przyjacieł Ludu d: pero p» 
założeniu popiera Zjednoczenie. 14 ów cały tch- 
nący zjadliwym, a wrogim bluźałerczym i samo- 
Jubnym tonem i nadujący sobie minę nieomylności, 
jest jedną ową wieiką sprzecznością i nielogicznoś 
cią w twierdzeniach swoich i zarzutach, ową hy- 
pokryzją zdobiącą kłamstwo szychem sofizmatów. 
Na dowód tegoż podaję pod rozwagę dwa ustępy 
z pominionego listu pasterskiego. Pierwszy ustęp 
brzmi: „Lud polski w całem znaczeniu tego wy- 
razu jest ludem katolickim, słusznie zalem zapy- 
tujemy się: Coż za cel taki związek dla Polaków 
mieć będzie. jeżel; członkami jogo niewierni, far- 
mazoni i wszyscy wrogowie katolicyzmu być mo- 
gat“ — Dragi ustęp zaś jest zupełnie odmiennej | 
treści. „Jeżeli związek ten tylko Folakow w Ame | 


ris się naszego, przekrztałeająć z gasieniczek i | 
przydkichj 0 -zwarek w skrzydlate metyliki, zmar- 
twychwstaniemy. Mialżely narod narz, widząc, 
że religja jest najpotężniejszym rprzymierzeńcem 
rerodowości, w niedoli naszej wyrzekać się wiary 
(stów, һу pod irnemi walczyć sztandaramił O 
nigdy! ojstępiwo bowiem znaczyłoby tu tyle, 
ссе ciekiesę przyłożyć фо korzenia, byłoby ono 
japtkiem niezgody i rozdwojenia, usunięciem fun- 
damentów z pod budowy ojczystej. Gdybyśmy 
byli w większości lutrano albo shyzmatykami to i 
kto wie, czyby nawodowość nasza tak długo byla 
ocaiała, ale raczej wrog wy jarłby ją nam pokrewną 
swą religją. Ale јак abucnie jestemy, stanowiąc 
odrębny narod nie tyłku przez narodowość, alei 
przez katolicyzm wórod naszych wrogów = lu- 
wew i пама Коя — przepomuieć nigdy nie 
modemy xim i czem jeriekmy: а ną tak aprzecz- | 
rych podwalinach nie mogą wznieść wrogowie | 
wsjpolnegu innego gmachu ukzystego, chyba pa | 
naszej ruinie. — Atad Lo nie mau nasfirawieprzy , 
kladów odstępstwa od wiary ojców dla przekona- 
na, chyba dla fuworytowania swej karjery, lecz i 
okiałri zbyt nieliczni ка exempiarze. Caly naród 
przekonany jest, że chcąc odbudować naszą Rzecz 
pospolitą, musi pozestać tem, слем był i jest, że 
me wolno mu wychodzić z swej odrębności rel g'j- 
nej, owego zeskiepenia, ani robić w niem wyło- 
mma, ani tef p zez nieostrożność roztwarzać teze. 
lny, któremi by wróg weąkał truciznę w nusź 
organizm, ule przez kościoł powstrzymywać 1 
ożywiuć naszą narodowość. — 

sacz niestety i ta pole dzialalności na gruncie 
тєк пут coraz to bardziej Gcieśuiać poczynają 
wrogowie пак. Rządy pruski | resyjeki doszli 
do przekonunia. łe naród, który juzetrwał sto- 
letnią niewolę a mie zmarniał ani upadł, ule prze- 
giwnie wzamogł się i rozjrzertrzenił w wysunim 
stopniu swe pojecia narodowe i wyrobił w robie 
pogardę do ebeych składów, czerpie ewa żywot- 
ność w kościele polsku-katolickim, którego jezyk 


ryce ma mieć па oku, to те widzimy wcale, јака 
korzyść dia katolików i wiernych kościołowi Po- 
laków wyniknąć może z tego ich połączenia się z 
swymi naturalnymi wrogami, бое tukimi są żydzi 
i niewierni.'* 

Ubi mens, ubi capu! W pierwszym zatem | 
ustępie broni list pasterski narodowości polskiej, 
bo zadaniem tegoż ponoszą Polucy t.j. Polacy бех | 
różnicy wyznania, uszczerbek w swych uczuciach 
narodowych przez jakichś niewiadomej narodo- | 
wości niewiernych, farmazonówiżydów. Szkoda | 
że autor przemilczał ich narodowość ; czyto czasem | 
nie ка niemcy niewierni, farmazoni I żydzi, kto- | 
rzy iak pry biegną za kawałkiem chleba w naj: | 
dalsze wiata strony, a którzy hurtownemi masami , 
cisną ię do Polski by nie tylko ostatni grosz wys | 
ас z ludu polskiego, ale nadto szerzyć pomiędzy | 
nim demoralizację i 6ocyalizm. O ile pierwszy 
ustęp stawał w obronie Polakow, о tyle drugi po- 
liczkuże ich, za jukieś nieposzazowanie innych | 
narodowości, bo wyraźnie powiada: „Jeżeli wią: 
zek ten tylko Połaków w Ameryce ma mieć na 
oku;* z tego więc wypływa, że autor matu jakieś 
arcydzieło па myśli obstając xosmopolitycznem 
Zjednoczeniem. Dopiero przez takie arcydzieło — 
kosmopolityczne Zjednoczenie — może wyniknąć 
korzyść dla wiernych kościołowi Polaków і dla 
katolików. 1 tu wyraził się autor bardzo tajemni- 
czo co Јо tych katolików, — nie raczywkzy osna- 
czyć ich narodowości — czy przez katolików rozu 
mie powszechny kościół katolieki, zarówno Eski- 
товду i Patagonistów katolickich, czy też rie- 
m'eckich katolików, zagrożonych walką kultnrną, 
tudzież Polaków katolików. — BRównież опата 
do odcyfrowania jest zagadką owa korzyść dla 
wiernych kościałowi Polakow. Czy ci wierni 
kościołowi Polacy objęci ка ogólnam wyrażeniem 
wszystkich wyznań wyznawanych przez Polaków 
zarówno farmazonów, liborałów, śydów, kałwinow, 
protestantęw, shyzmatyków, unitów i katolikow 
jeżeli tylko są wierni swemu kościołowi; czyli 


i nastrój mowy jest polskim, jestojczystym. Źtad 
to własnie datnie rię ich walsa кийигин, wymie- 
rzena jedynie рглес х Ко kościołowi polskiemu, 
by powoli м Yrugować 2 niego charakter Jago pol- 
uko | mowę ajezyata: ana miejsce kapłanów Pola 
new wprowiizić kapłanow pochodzenia niemice 
kiegn z wrogich narodowości naszej, — э naszych 
księży patrvotów wywalać pomiędzy szwabów, 
Janto ротонде przesiediania mają miejsce s jury: 


też ei wierni mają oznaczać jedno tylko wyzna- 
ше, — ale które? — Owa istna tabula r:ea etwo- 
rzona z umysłu, czyli też kłamstwo nie mogło być 
inaczej upstrzonce, musiała zrodzić chaos pojęć w 
autorze, bo i јак tu pogodzić te dwa zbijające i 
pożerające cię zdania, Jak w pierwszem bowiem 
straszy Polaków niewiernymi, farmuzonami i wro- 


gimi katolicyzmu, tak w drugiem ostrzega kato- к; My 


|do Dębiny, sprzątają już, co się da jeszcze sprza- 
| паб z pól 


(na bogaty sprzęt kartofli znikly zupełnie i hie- 


ców albo rorjanow, gdyż tylko te narody ка na- 
szymi wrogami naturalnymi, a takimy są i kato 
licy i żydy i furmazony tychże narodów, со do na 
rodowości. Naturelnym zatem wrogiem nigdy | 
nie może być zrożumiana pewna część jednego il 
tegoż samego naredu, objęta inna religia, a ktei 
twierdzi inaczej stwarzając przez niedyskretne | 
nazwy rozdział, niechęć i niezadowolenie w naro- 
dzie, — ten zacizsane ma pojęcie, ten jest Targo- 
wiczaninem, uzłowiekiem bez cze! i wiarv, ten wg 
nie może mieć miejsca pomiędzy narodem polskim | 
ten jest rzeczywistym wrogiem ojczyzny, bo dąży. 
do obalenia istniejącego porządku naturalnego; u 
przysłowie о takim oszczercy ромба: Chtatty to 
ptak, który kala swoje gniazio! { 
Dalszy ciag nastąpi: 
W. KITOWSKI. 
Kilkoletni abonent Gaz. Pols. bat. | 
pm 


Ziemie polskie. 


| 
[ 


Z Poznania piszą pod dniem 16 sierpnia, że 
przez dwa npusty Berdychowskiej tamy przecho- 
dzi woda; droga do Dębiny prowadząca i Domi 
nikańskie łąki zalane już są wodą. Gospodarze | 
Górnej i Dolnej Wildy, mający pola nad drogą 


owych. 1 Noteć wystąpiła z brze- 
gów. Woda w rzecace Samicy, pod Obrzyckiem 
do Warty wpadająca, nadzwyczaj wczbruła i za- 
lala w Obrzycku wszystkie ogredy nad nią le- 
żące; wiaściciele wybierają więż też kartofle, a- 
by calego sprzętu z tych ogrodów przez zgnicie 


nie utracić. 

Woda i deszcz w Eoznańskiem. A Radzewa 
w powiecie Śremskim, donoszą do Posener Zei- 
tung, że w skutek wylewu Warty cala ckolica jest 
zajeta ratowaniem z wody jarzyn, kartofii itra- 
W Rrajkowie ntonęly dwa dziewrzęta pa- 
Podmielopy brzeg, na któ- 


wy. 
sące gęsi nad Wartą. 
rym dzieci siedziały, nie wytrzymał wkońcu na- 
cisku i usunął się we wodą. Robotnik, który 
przybiegł na ratunek, sam dostal się we wir wo- 
dny i wyratowany przez nadbiegających ludzi, 
dopiero po godzinie odzyskał przytomność. Raeez- 
ka Olokok także wystąpiła z korvtai zalała kil- 
ka wsi, jak Radochowo i ОЧОК, gdzie nawet prze- 
nice i Żyta која pod wodą. Pomyślne widoki 


da da się uboższym w tym roku we znaki. No- 
teć wzrosla także znacznie i zaczyna zalewać lą- 
ki pobliskie; pyszna trawa zmarnieje zupelnie. 

4 Nowago miasta (powiat pleszewski) piszą: 
Woda w Warcie robnie a wei Solcu pala i łąki 
sa pod woda. Nieszczęśliwe położenie wioski tej 
jest takie, że prawie połowa roli leży nad War- 
tą tak, że do rutowania zbożu mie mogą ladzie 
ani dojść ani też końmi dojechać, gdyż stara rze- 
ka przedziela pola od wsi. To też płacz i na- 
rzękania w Solcu mają być do nieopisania, bo 
glówny artykul pożywienia t. j- kapusta ) kar- 
tofle zupelnie stracone. 

Z pod Zydowa (powiat gnieznieński): W na- 
мај okolicy nie ma żadnej rzeki — a mimo to 
pola stoją pod, wodą, choć są dobre rowy 1 role 
drenowane; na pola nietylko wjechać lecz і wejść 
nie można. Inwentarze stoją w domu, a ludzie 
są zajęci spasrczeniem wody z pól, wynoszeniem 
zboża porieczonego 4 wody i chwytanie tako- 
wego w rowach, aby za granicę nie uszło. Wy- 
sokie nawet drogi pozalewane wodą, tak że dol 
najbliższego kąsiada przejść nie podobna. 


Z Irocrociauwia donosi Kuj. Bote pod dniem 
15 bm. że ustawiczne deszcze wielkie w tame 
cznej okolicy wyrządziły szkody. Pszenicęą, głó- 
wny produkt Kujaw, sprzątnięto suchą w małej 
tylko ilokci, a większa jej część porosia na pe- 
lu i zgniła. Так samo i zboża jare ŁnISZCZOPA: а 
ziemniaki gnić zaczynają. Prócz rolników udier- 
piala także klasa robotnicza, gdyż przy przery- 
wanych ustawienie żniwach. zarobek jej vmalal 
znacznie. Robotnicy zatrudnieni przy badowli 
kanalu muszą ówlętować także, gdyż wysoki 
stan Noteci mie pozwala na żadne roboty. То 
takich ttosunkach na nową pokutować za- 


wielką ilość ptaków Desses zawsze jeszcze pada 
strumieniami i zdaje się, że przetrwa przez сай 
пос 


20тей: na Gornym Szłąsłku. Obecnie po u- 


jstąpieniu wedy pokazują sę w calej swej zgro- 


zie struty, Jakie poczynił wylew wody na Gór- 
nym Szlasku. Pod Raciborzem alam pokrywa 
pola na 3 do 4 stóp wysoko. Domy, które sta- 
ly pod wodą tak sa pe wyziewów, że niepo- 
dobno w nich rmicszkać. Wszystkie studnie za 
pełnione są nieczystokciami, bedzie je wice trze- 
ba dla zapobieżenia chorobom wprzód zupelnie 
wypompować sikawkami ogniowemi. — Konie- 


ina 
Es 


jcznie trzeba wybudować baraki. w domach pel 


nych ślamni błota nikt mięszkać nie może. Dro- 


[Eh коку, mosty i tamy są w bardzo wielu miej- 


scowokciach uszkodzone. Nędzę poszkodowanych 
zmniejszyć tylko może pomo rządowa Tym- 
czasem kkiązoi księżna raciborscy pomagąją jak 


moga dowożąc żywność najbardziej dotkniętym 


miejseowocior. Landraci i towarzystwa miejsco- 
we rownież śpieszą pomocą nieszczęśliwej ludno- 
ści. Rząd pruski uklada się podabno na seryo 
z rządem austryackin względem uregulowania 
gornej Odry, aby zapowiedz powtarzaniu się nic- 
SZCZĘŚCIA. 

Ostatnie wiadomości z (Gernego Szląska do- 
nosza, że wady Odry і jej przypływów wszędzie 
napowrót cofują się du koryt і że niebezpieczeń- 
stwo minęło. 

homite w Pogrzebieniu, zajmujący się zbie- 
raniem składek na dotkniętych powodzią miesz- 
kańców Górnego Szląska, przesyła pismom poz- 
nąńskim następującą odezwę: 

„Przez straszny wylew Odry z dnia 5 sier- 
pnia uległy niewyimownej nędzy gmina Nietaczo- 
wy i znaczna część gminy Brzezie w powiecie 
raciborskim. Spodzicwane w tym roku tak pig- 
kre żniwo pszenicy, owsa i kartofli, oraz 
zapelnemu uległo zniszczeniu: Woda ogromnie 
wielka zabrała zboże, plynęta przez ok nado mie- 
sakań i zepsuła naturalnie i to, co już. do sto- 
dól zwiezione zostalo. А 

Uóż więc dziwnego, że Jęczą ubodzy 


paszy 


Roe po- 
darze | narzekają na to okropne nieszezegcie, któ- 
re cięższem jeszcze jest od przesztorocznej kle- 
ski. Od trzech lat ostatnich trzecie to zalanie, 
а przewyższyło silą wszystkie w tem: stuleciu. 

Trzy lata już walczyli ubodzy rólnicy z bie- 
dą wielka, a teraz nowa, większa ків rozpoczy - 
na. Pomoc tu koniecznie potrzebni p bo głódi cho- 
гора przed nami 

Za dotkniętych nędza wstawia ке komitet 
tu niżej podpisany, tebrzą u bere milosiernych a 
laskawe dary 

O bracia mili i siostry nasze dobroduszne nie 
opnszeznicie waszych wrpóllwaci i sióstr w tej 
tak wielkiej nędzy. Р 

Szanowna Redakcyą proszmy о przyjmowa- 
nie bkladunych одар. 


Ks. Frabeiszek Muras, Toschek:, 
probokzez. nsuczyciel. 
Solich, Jun еде, 
soltys. ławnik. 


Pogrzebień pod Raciborzem, dnia 17 9. SO, 

Miasto Toruń będzie obchodziło w przyszlym 
roku 650 letnią rocznicę swego istnienia. 

W Fodgorm odbylo sią 11 kicrpnia w loka- 
lu po Lipki zgromadzenie dla obradzenia środ- 
ków starania віс dla miasteczku o jarmarki. 

Poznań. Woda w Warce wzroslu 17 eierpn w 
о ò cali, tak Że notowano przy rmoscie срма. 
szewskim 91 stóp 9 cali. Droga ku Dębinie w kil. 
ku miejecach przez żwirówky sią przelewałaą ln. 
dzie muszą przeprawiać ыо czołnem. 

Procz Księdza wikaryusza Licdkego w Wscho- 
wie podjęli na mocy nowej ustawy licowpeł księ: 
ża wikuryusze w Miejskiej Górce, kogożnie, Mi. 
łoslawin з Gniewkowiv swoją czynność w calej 
parafii i odprawiają publieznie vuhożeństwa. 

W Prabuiach uderzył piorua podczas burzy 
w nocy z piątku na robotę w tamtejszy dworzec 
i potrzaskał meble w kilku pokojsch biurowych. 


| • 


AMERYKA. 


parzami na zabój w tych państwach, któ- 
re teraz urzędników państwowych i po- 
wiatowych wybierają, ażeby najwięcej ze 
swoich przeprowadzić już to do kongresu 
już też na niższe urzęda, ażeby za temi 
pociągnąć głosy ogółu, na prezydenta. Re- 
publikanie zwrócili się całą mocą na pań- 
stwo Indjanę, ażeby je dla siebie pozyskać 
albowiem państwo to uważają za wyrocz- 
nią w wyborach tegorocznych na prezy- 
dexia, Wyselają'tam swoich mówców na 
mityngi urządzanej w każdej osadzie. Mó- 
wey ci nie szczędzą pochwał па swoję 
pariją a sypią oszczerstwa na demokratów. 
Nie bardzo im to wszakże skutkuje. We 
wschodniej stranie Indyany odstępuje du- 
żo republikanów a przechodzą na stronę 
demokratów. gdyż już im się oprzykrzy- 
ły owe skandaliczue potępiania przeciwni- 
ków. przez które dają dowody swej bru- 
dne; polityki wywolującej niezgodę nic- 
nawiść i wzajemną zemstę Południa z Pol- 
nocą, со wywiera nader zgubny wpływ 
nawet na stosunki handlowe. Nadto prze- 
Копија się zdrowomysślący | republikanie 
że partja republikańska, chlubiąc się z swe- 
go długiego zarządu, twierdzi iż wyrobila 
sobie zdatną praktyczną urzędnikierją. któ- 
rej demokraci nie są w Staanie zastąpić, i 
сше się do odziedziczenia tych rządów, 
a więc do samowładzetwa, do stworzenia 
biurokracji na wzór królestw evropejskich 
Temu umiarkowani republikanie nie schle- 
Маја i wolą się łączyć z demokratami, 
którzy naprzeciw tym despotycznym wol- 
пос uwłaszczającym zachejankom protes- 
ина. Z tych samych powodów odstępuje 
dużo republikanów od swej partji i w 
Massachusets. Z Nowoyorkskiego brzmią 
sprawozdania demokratów również pomyśl- 
nie. śoxgubernitor z Kentucky John W 

Stardlus z Kentucky przewodniczący kon- 
wencji demokratycznej z Cincinnati zape- 
wriał w Nowym Yorku, że wybory ;paź- 
dziernikowe w lndyanie nie wywrą żadne- 
go ziego wpływu na wybór prezydenta, 
gdrż partja demokratyczna w Indyanie jest 
lepiej zorganizowana, јак to bywało da- 
wniej, i że wybór Hancocka jest tam za- 
pewniony. Preągdent niemiecko атегукап- 
skich republikanów w N. Yorku p. Nehrbas 
і Samuel Randart z Pensylwanii. mówca 
izby posejskiej w Wasbingtonie, wynurzał 
bez ogródki że obecna kampanja wybor- 
cza mie jest dziełem politykantów ale jest 


czysto spółecznem ludu objawem i spro-- 


wadzi zwycięstwo Hancockowi. 

W Minois pracują najwybitniejsi przy- 
jaciele Linculna za Hancockiem, i wyświe- 
tiają, że to co prawią po zebraniach mó- 
wcy republikańscy, jest kłamliwem oszczer - 
-stwem i brudnem ubieganiem się o wie- 
eznotrwałe dzierzenie cugli w swoim ręku 
na zgubę narodu i rzeczypospolitej. 

Z Konektykut i Vermont nadchodzą 
gorzkie zażalenia nad politycznem udrę 
czeriem robotników fabrycznych przez re- 
publikańskich pracodawców którzy ich po- 
rednio już też bezpśrednio pod zagroże- 


niem utraty pracy zmuszają do głosowa- | 


nia na republikanów. 

Nad przyszłym skladem izby posel- 
skiej rozpisują się obydwie partje w jak 
najlepszej myśli i nadzieji każda dla sie- 
bie. Kongresowy komitet republikański 
ies! pewien Że pozyska 22 posłów więcej 
a senator Wallace z komitetu demokra- 
zyczncgo twierdzi, że demokraci nie tyl- 
ko pozostaną przy kontroli w izbie posel- 
skiej, ale szeregi ich wzmogą się przez 
przyszłe wybory. | 

W gazecie niemieckiej „Ohio Waisen- 
freund“ czytamy co następuje: Kto ura- 
tował Unią? Republikanie twierdzą że oni 
a demokraci walczyli po stronie rebelian- 
tów; że demokraci byli od dawna i są je- 
szcze secesionistami, to jest. odstępcami od 
tych stanów, które znosiły niewolnictwo. 
Na to odpowizda tak: Prawie wszyscy 
najwybitniejsi jeperałowie Uni byh i są 
demokratami, do których wliczyć należy 
i peległych i tych co prześli Јо drugiej 
partji. (гаш sam był demokratą i byl- 
by pozostał nim dotąd, ale zarozumialość 
| rządza panowania skłoniiy go do przy- 
jęcia pzezydentury, którą mu republika- 
nje ofiarowali. Jako najznakomitsi demo- 
kraci znani są: jenerałowie Thonias, 
Clellan, Rosenkranc, Me. Call, Sedwick. 
Mec.: Pherson, Franklin, Feintzelmann, Si- 
ckies, Sigel, Buell, Porter, Reynolds, Sto- 
cum, Meade, Warren, Hallek, Hooker, Me. 
Dowell, Kearney, Couch, Meigs, 1 nasz W 
Hancock. Wiele z tych połyskujących 
gwiazd patryotycznej history! wojennej 
przypieczętowały miłość ojczyzny własną 
krwią. Oprócz tych możemy wymienić 
wielką liczbę wyższych oficerów, tysiące 


KE | 


oficerów linijowych a sta tysięcy pododi-| 
Walka wyborcza toczy się pomiędzy |Cerów i Żołnierzy, którzy jako demokra- |sposób, że okolice 


ci za Unią walczyli і na polach bitew po- 
legli. A kto jest Garfield! | on wycho- 
dzi z łona demokratów, і on wyszedł z 
łona ludu demokratycznego ale go zaśle- 
pila rządza zbogacenia się pchnęja do 
republikańskich pasożytów. Zapiera się 
on ze swoją kliką. że nie miał udziału w 
joszustwie z tak nazwanem Credit Mobi- 
lier, I że nie odebrał żadnych Gywilen- 
dów za nieopłacone akcje, a'e że odebrał 
tylko pożyczkę od Оака Ames wynoszącą 
$ 529. Dziwne {о rzecz, że podobną po- 
|życzkę, w tej samej ilości iw tym вату 
dniu odebral John A. Logan, і Мат 
De Kelly, znani oszuści w Credit Mobiler. 
post ta 
jscy troje ро?услајасу zależeli do jednej i 
tej samej bandy przekupujących a boga- 
cących się niejrawnemi pieniędzmi rządo- 
wemi. A со mu zarzuca gazeta „Brook- 
lyn Eagle“. Oto powiada że jest krzywo- 
przysięzcą i stawia na to © 100.000 że 
mu dowiedzie, i to w procesie, który 
4 tygodniach podejmuje się do wyroku 
doprowadzić. 
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|elela katolizyemu i dowodzi tem. Garfeld 
należy do sekty Campbellitów, przeciwni- 
ków i przešiadowcow katolicyzmu. Kiedy 
na pierwszem posiedzeniu 45 kongresu 
przedstawiono do wsparcia zakład „Little 
Sisters of the Poort w Washingionie, w 
поќе 25,000 dolarów, to оп  najusilniej 
przeciw temu występował i nazwał insty- 
tucję tę sekciarskiem stowarzyszeniem, bo 
jak się wyraził do niego tylko katohcy 


(апекі „Womens Christian Association" 
któremu przyznano podobne wsparcie. 

Ta sawa gazeta pisze dalej: Przy o- 
(beraeh prezydenta w r. 1816 pozyskał 
większość głosów Tilden a mniejszość Hayes. 
Partja repubhkańska dopuścila niesłycha- 
nego oszustwa, gdyż pomimo to wyliczy- 
Па sobie gwałtem Hayesa na prezydenta. 
Pofałszowano wtenczas listy głosujących, 
а do bandy tych fałszerzy należał przewa- 
Żnie Garfield który własuą ręką sprawo- 
zdania wyborcze głosów elektoralnych fal- 
szował a potem za dobre uznał i ogłosił 
Nazywa go więc ta gazeta złodziejem 1 sę- 
dzią w jednej osobie. 

Owczesny senator a dzisiejszy major 
miastą Carter H. Harrison, zapytał się go 
po spelnionem oszustwie, jakiem prawem 
się to stać mogło, że Hayesa wyliczono 
na prezydenta, kiedy Tilden został pra- 
|wnie wybrany, a on odpowiedział: „Саг 
terze'* gdybys miał trumfy, to jest koze- 


| 
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iarfielda i czy taki człowiek jest godzien 
piastować nawyższy urząd w naszej Rze- 
czypospolitej? tak się pyta Waiseufreund. 

Louisville Ky. 


Spaliła się tu fabry- 
ka tabaki 


Tiautzera ze szkodą 160,000 


dol., przez co straciło 250 ludzi zatru- 
dnienie. 
| Nowy York. Так nazwana Mauha- 


tan Markhaila przy 11 Ave. a 44 i 39 
ulicą zgorzała, a wraz z nią dziesięć in- 
nych budynków oraz 8 szop ze sianem. 
Szkoda wynosi $ 500,000 w budynkach 
nie licząc w to towarów w hali i rze- 
SZ, 

W Nowym Yorku zamyślają urządzić 
w maju przyszłego roku wielką  uroczys- 
tość muzykalną z 100 śpiewaków choral- 
nych i licznej bandy muzycznej. 

Okręt Krie the Red który płynął na 
wystawę do Melburne i unosił z sobą wy- 
robów wiele amerykańskich mianowicie z 
wschodnich państw, zatonął na morzu po- 
łudniowem. 


Boston. Okret angielski ,, Anglia, 


który płynął do bondynn, zetknął się z 
okrętem plynacym z Autwerpji do No- 


wego Yorku ,, Prowgatle * i zatonął, ale 
ludzi podobno wyratowano i umieszczono 
na okręcie Trowgatle. Anglia był to pię- 
kny Erubowiec o 2253 tonach, 250 stóp 
długi, $E szeroki, a 29 głęboki. Hadu- 
nek jego składał się z zboża, | wieprzo- 
winy | 528 sztuk bydła w wartości 112 
tys. dol. Bydło zbezpieczone było w 
towarzystwach kanadyjskich. 


Chicago stało się największem tar- 
giem owocowym w Zjednoczonych Sta- 


nach, na równi z tagiem zboża, bydła i 
drzewa. Owoce dochodzą tu ze wschodu 
і zachodu, z południa i że stref tropikal- 
nych, najgorętszych. Przed 10 laty ptzy- 
bywaly dwa lub trzy wagony owocu 2 
Kalifomji na rok, a na rok, w roku 
bierzącym odebrał tylko jedyny jeden 
dom bandiowy 150 wozów. 2 Chicago 
znów rozchodzą się owoce na wszystkie 


est to więe uderzającym faktem iż wszy- | 
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inne okoliee swiata. Zachodzi to w ten 
‚ gdzie owoc najpierw 
zasilają okolice późniejszego 

dojrzenia i nawzajem. tak Że wszędzie i 
zawsze przez cały rok mają ludzie śiweży 
owoc. Орго kapitału owocowego oblicza- 
Ја w tym roku na 6 milionów dol. i to 
ха owoc z Kaliiornji przypada do 300 
owoc z Indii zachodnich 


DR JJW, 8 za 
na 223 tys. dol. reszta przypada na o- 


| dojrzewu. 


M 


= 
жос z państw wewnętrznych 


W piątek wieczorem przyjmowano w 
Chicago powracających turnerów Milwau- 
скіс z Europy z wielką okazałością. Dwo- 
rzec Baltimore i Ohio, gdyż tą koleją 
przybyli oświetlono rzęsiście, a gdy wy- 
chodzili z wozów zarzucono ich wieńcami 
i bukietami, a potem poprowadziły ich 
na czele muzyki delegacje miejscowych 
towarzystw turnerskich przez główne u- 
lice miasta do Northside Furnhali, gdzie 
ich uczczono rozmaitemi mowami, z któ- 


WA 


J | со? na to odpowie баг-| 
feld? Dalej wystawia go jako nieprzyja-| 


należą, a popiera] podobny zakiad protes-. 


rych jedną wypowiedział major miasta 
Harrison. 


Cnicaco dnia 10 9. 80. 


biniejszenu upraszarn w imieniu Tow. 

Przemysłowców o uinieszęzenie tych parę 
słów. Tow. Przemysłowców postanowiło na 
ostatmiem posiedzeniu przystąpić do Awią- 
zku Narodowego. Na delegata obranym zo- 
stal M. Kucera. Zerazem denosz:: że Tow. 
Przemysiowców wybrało Administrację na 
dniu T września z następujących obywateli: 

Stanisław Słomiński prez. 

Frank Sowadzki viceprez. 

Kazimierz Brukwicki sekr. prot. 

Kajetan Pokrzywiiski sekr. fin. 

Tomasz Bąk kasjer 

Posiedzenia tegoż Tow. odbywać się 
реба со drugą sobotę po lym każdego m. 
w Vorwaertz Turukali na 120) ulicy, o gu- 
dzinie бер wieczoretn. Następne posiedze- 
nie przypada l3go paździeruika na które 
zapraszamy Obywateli Polaków. 

Z upoważnienia Tow. Przemysłowego 
К. BRekwickr. 139 Forquer Sir. Chicago Ш. 


ry w ręku, czybyś ich nie wygrywał: 
Oto jest prawdziwy obraz charakteru! 


MiLwACKkE. Wielebny ksiądz Н. Gul- 
ski, proboszcz tutejszej рагай} Sgo Stani- 
sława В. i męczennika, wraca już z Buro- 
py do nas i wiezie ze sobą relikwie tegoż 
świętego męczennika. patrona polskiego, 


księdza Biskupa w Krakowie. Ciesz si 
parafio Sgo Stanisława. cieszmy się Pola- 
cy 2а ową wielką łaskę, którą nas ziemia 
ojczysta darzy, һо choć garstki ziemi oj- 
czystej nie zabraliśmy z sobą. by tu na miel 
świątynie nasze wznosić, ale wzniosłszy је 
па obcej tułaczej ziemi, staje się nam to 
wielkie szczęście w udziale Фе prochy przod- 
ków naszych, prochy świętego męczenni- 
ka polaka, na ołtarzach naszych przemie- 
szkiwać będą. Oby prochy te, ta święta 
relikwija stała się dla nas tym większym 
zadatkiem do wytrwałości w wierze naszej 
| katolickiej 1 w narodowości naszej polskiej 
joby strzegły nas od odstępstwa wiary i wy- 
narodowienia, a przypominały najpóźniej- 
szemu naszemu pokoleniu wierność i ini- 
łość przodków i Świętych naszych do wia- 
гу і ojczyzny. 

Nowa murowana plebania tej parafij 
wznosi się dość szybko i niezadługo przyj- 
imie swych wielebnych lokatorów w wo- 
je podwoje. Więc dotychczasowa stara dre- 
wiana plebania ustąpi z miejsca. Jest to 
jeszeze dobry -budynek 1 może być bez usz- 
kodzenia bezpiecznie przeniesiony na inne 
miejsce. Nie będzie on sprzedany, ale za- 
|jrząd kościofa wydaje go na losy. Los ko- 
|sztuje jeden dolar a ciągnienie nastąpi 16 
października. Zarząd рагаб) cbętnieby wi- 
dział, żeby losy pomiędzy samych polaków 
katolików mogły być rozprzedane i jeden 
znas mógł budynek ten na pamiątkę wy- 
grać, przeto wzywa do epiesznego zaku- 
pywania losów, albowiem w przeciwnym 
razie będzie je rozprzedawał i pomiędzy 
innych mieszkańców miasta. 


| 


MILWAUKEE 12 Września 1880, 
Szanowny Redaktorze Przyjaciela Ludu 
racz umieścić z łaski swej o raszen no- 
wo założonym Towarzystwie pod imieniem 
Rycerze ew. Marcina, które jest założone 
dzisiaj, i na którem to zebraniu obierano 
starszych tegoż "Towarzystwa, którzy są 
następująci: Jan Wawrzyniakowski prezy- 
dent, Piotr Rozciszewski Vice prezydent, 
Łukasz Michalski kapitan i zarazem mar- 
szałkiem, Piotr Ewald I. sekretarz, Anto- 
ni Czerwiński vice sekretarz. Radni: Jó- 
zef Waloch |. Łukasz Kleczka П. Fr. 
Kriziak III, Józef Dąbrowski za oddzwier- 
nego. Towarzystwo lezy członków 40, 
którzy wpłacili na pierwszem posiedzeniu 

100 dolarów wstępnego. 

Zarząd Towarzystwa. 

Oprócz tego towarzystwa zakłada się 


które wyprosił u Najprzewielebniejszeco | 
« + O 


jeszcze towarzystwo Narodowo polityczne 
polskie, i Literackie . alboli też Oświaty 
polskiej. — Będzie to tych towarzystw w 
Milwaukee bardzo wiele, oby tylko na człon- 
kach niezabrakło. Mamy tu może wielu 
obywateli, którzy do żadnego jeszcze to- 
warzystwa nie należą, ale niektórzy z nich 
zechcą też może do istniejących starych 
przystąpić. Godnem więc rozwagi jest to, 
czyhby nie lepiej było, gdyby inievatoro- 
wie tych obydwóch mających się założyć 
towarzystw porozumieli się z sobą i zało- 
żyli wspólnie jedno tylko od razu silne to- 
warzystwo, któreby łączyło w sobie wszyst- 
ko со dla dobra narodowości i oświaty mo- 
że 1 ma być podjęte. W łonie takiego to- 
warzystwa może polityka, z oświata, to 
jjest odczyty literackie, śpiew, it. r. wię- 
се} odeieni rozwoju ducha narodowego bar- 
dzo zgodnie iść w parze, a im silniejsza 
będzie liczba członków tym pomyślniejsze 
będą skutki pracy. | 


MILWAUKEE 12 9. 50. 
Szanowny Redaktorze Przyjaciela Ludu 
racz podać do publicznej wiadomości 
sprawozdanie z ubiegłego roku istnienia 
Gwardji Kościuszki. 

W roku upłynionym od 12go Wrześ- 
nia 1879 do 15 1880, mieliśmy dochodu 
662 dolary, a wychodu zaś 541 dolar, po- 
zostaje nam w kasie z roku zeszłego 121 
dolar. Dołączywszy do kapitało owe 121 
dolar, suma ogólna wynosi 192] dolar. 

Vrzędnikami na rok b.wybrani zostali : 
F. 4. Borchard kapitan. 
Piotr Zyburtowski I porucznik. 
Teodor Rożański H 
Jozef Heller kasyer. 
W Michalak sekretarz finunsowy i prot. 

Opiekunowie kasy: 
(GUJiński, В. Dąbrowski i W. Pawinski. 
Sąd polubowy: 

К. kozcankowski, A. Gilińki i A, Cyzmer. 
Marcin Biedrzycki zarządca komory. 
Alex. Cyzmer chorąży. j 


„ 


А. 


Sakretarz, 
UZESKA UROCZYSTOŚĆ. 

Рша 4 Października odbędą współpo- 
bratymcy Czesi w Milwaukee wielką uro- 
czystość poświęcenia chorągwi. Na uroczy - 
stość tę zostały już albo zostaną dopiero 
zaproszone 1„пазше polskie towarzystwa z 
Milwaukee, a Czesi aż i z Chicago przy- 
będą. Będzie to więc wiełka uroczystość 
dla Czechów, a skoro 1 my Polacy się do 
tego przyłączymy stanie się ona wielką de- 
monstracją kotolicko słowiańską. Niemcy, 
czy to Bawarczycy, Sasi, Hesi, Platdycze- 
ry, S5zwabi л tp. łączą się w uroczysto- 
ściach swoich, ażeby stawić swoją wielką 
falangą niemiecką przed oczy innym na- 
rodowościom. Так samo i my Siawianie czy- 
nić to powinnismy. Czesi i Polacy, Litwi- 
ш, Rusim, (ale zie Rosyanie Moskale) Szią- 
такі, i inni jesteśmy także wielkim naro— 
dem słowiańskim, i jako taki przy zdarza- 
jących się okolieznościach powinnikmy wy- 
stępować wspólnie, łącznie, ażeby innym 
narodowościom stawić przed oczy, co to 
jest naród słowiański i Że nie mała jest 
jego falanga, pewno jeszcze większa aniżeli 
niemiecka, ażeby ım pokazać, że, kiedy 
Wilhelm chce stworzyć wielkie północne pań- 
stwo, złożone z wszelkiej niemczurji, choć 
się w swej mowie też dobrze rozumieć nie 
może, to 1 my słowianie, też może kiedyś 
stworzymy wielką Federacją słowiańską, w 
której skład wchodzić będą Polacy, Litwi- 
ni, Czesi, Rusini, Szlązacy i inne jeszcze * 
szczepy słowiańskie, każdy o swym udziel- 
nym rządzie, na wzór naszych Zjedpoczo— 
nych Sianów, a więc powinniśmy się Zso- 
ра łączyć, bratać, a Car i Bismarck zadrzą 
na samo wspomnienie, jak się tosłowianie 
religią już połączeni, i w polityce się łączą. 

Wszakże wiemy, że Sty Wojciech Czech 
był naszym najpierwszym tiskupem apo- 
stołem, 1 rehkwie jego w Gnieźnie i Trze- 
eszme złożone są dla 'nas najdroższyn. 
skarbem. łoączmy się więc i narodowo ja- 
ko ościenne sąciady ze starego kraju, niech 


pozna Ameryka w nas Słowian. 


W poniedziałek pod wieczór, na kolei 
St. Paul pod Minomine river, uległo dwóch 
polaków z Milwaukee wielkiemu nieszczę- 
ściz przy przeprowadzaniu wagonów. Je- 
dnego z nich Wojciecha Zientek porozry— 
wały koła na kilkanaście kawałów, a dru- 
giemu który jeszcze żyje musiano ująć je— 


пе nogę. 


Gazety Polskie tutejsze 
i Europejskie prosimy о za- 
miane. z 


-———— —— 

Drzewo i wegle najloniej «raz kupić Оі i 
Duevel, dopóki jeszeze ceny nie idą wgórę. Ob~ 
sialunke można zostawić w Redakcji gazetą Рту 
aciela Ludu. 
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WESELA 
czyli 


U 
Zwyczeje wesół odby wanych dawniej u nas 
) М , . . . 
w Polsce, szczególnie w ziemi 
Krakowskiej. 


Starościna przed włożeniem czepca na głowę 
młoduchy, każe jej spojrzeć w powałę, aby dzieci 
miały czarne oczy; potem z pomceą matron, do- 
pełnia oczepienia przy odspiewaniu: 

Moje miłe kobietecki, 
Nie załujciez tej siatecki. 
Niech nie siedzę między wami, 
Jako сһасһоЇ roztargany. 
A kiedy juź ujrzą pannę młodą w czepku: 
Napatrzcie się wszyscy ludzie, 
W wianku była w cepku idzie. 
Pięknie jej nyło w wianecku, 
Jesce jej piękniej w cepecku. 

Przystrojoną w godło małżeństwa, wyprowa- 
dzują pannę młodą z komory. Ej pan mlody 
radby przycisnąć do sercu swoją Łonę, rwie się 
dowej ukochanej, celu życzeń, ale mu na prze- 
korę bronią drużbowie, tańcują z nią po kolei. 
Z każdym dziewcze niechętnie tańczy, kuleje, do- 
piero kiedy się dostanie w objęcia swojego, nuż 
twuwozuim wywijać Pan młody musi zwykle 
druchora і swachow wykupić się, stawiająe gar- 
miec wódki; częstukroć zabawa nabiera nowego 
łyca, wszystko co może staja do tańca, a pan 
młody tak się odzywa przy pierwszym Krako- 
wieku: 

A moja pani matko, 
Szunujciez też zieńciu, 
Zebym wam nie bijat 
Wasego dziecięcia. 
Zebym go nie bijat, 
Gorzałki nie pijat, 

Do karemy nie chodził, 
Za łby się nie wodził. 

Życie kmiotków, praca i znój zapełnia; dziec 
kiom będąc już walczy z przeciwnościami, klima- 
tem a nawet dzikiem zwierzem; niedorostwiem 
zaprzęga się do trudów, młodzian już przebył 
wszystkie koleje swego staru, bo па, bo na wsi 
dojrzułość graniczy ze zgrzybiałością. Nie dziw 
её, że kiedy dotknie się kielicha rozkoszy, јака 
pojmuje, chwyta go oburącz i nie łatwo chee się 
z nim rozstać; chłopek krakowski z natury weroły, 
lgnie też więcej niż inny do zabawy. 

Weselny obrzęd, który jak widzieliśmy trwa 
dzień i noc całą, przeciąga się nawet dłużej, 
kiedy następują przenosiny panny młodej do do- 
mu pana młodego. Do tych to stósuje się owa 
Bpiewka: 

Co mi za wesele, co go tylko dwa dni, 
Zeby był i trzeci, to byłoby ładniej. 

Skoro mają być przenosiny, to nazajutrz, jak 
na wesele schadzi sią rodzina, swachy idruchy. 
Ładują na wóz pościel, skizynkę z rzeczumi panny 
młodej, parobczak wyprowadza krowę, czasem i 
koniks, co wszygtko stanowi jej wiano czyli po- 
апр. Następnie mając na czelegrajków i starostę, 
wszyscy udają się do przyszłej siedziby nowo- 
łohcow, a idąc przez wieś śpiewają: 

Przez wieś—jeśmy jechali, 
Niziuvkośmy się Капі], 
Wszystko to kasiu dla ciebie, 
Bo rwałaś ludzi do siebie. 

Starąwszy przed domem, drużbowie wyzy- 
waja nowożeńców, в szczegolniej pannę młodą, 
ażoby ich przywitała i ugościła: 

Oj wyjdź że wyjdź Kasieniu nadobna 
Jak gosposia sposobna, 
Przywiiajze pannę swaskę z druzyną, 
I swego pana młodego z rodziną, 
Przywitajze pannę swaskę przywitaj, 
A swojemu Jasieńkowi rąckę daj. 
Jedna z druchien odpowiada za pannę młodą: 
Nie będę pannę swaskę witała 
Bo ja u niej przyjaciółkę zyskała; 
Lec przywitam mego Jasia, rąckę dam 
Bo on teraz moim zyciem, jeden sam. 

Wnoszą do komory i wprowadzają do obory 
wiano panny młodej przy stosownych śpiewkach; 
a potem następuje ugoszezenie przybyłych czem 
Bog zdarzy, skrzypek zagra i ot tańcują do dnia 
białego, bo przenosiny, kiesy pan młody zamożny, 
równają rię weselu. 

О:о są ważniejsze obrzędy i zwyczaje ludu 
krakowskiego, duszą ich wesołość, śpiew i$taniec 
окгява ; przymus nie zachmurza czoła godownikom, 
bo tnm miłość i szczera chęć, ва sprężynan.i po- 
ruszejącemi rodzinne koło, zebranie jednej wei 
mieszuańców. 

Prócz zubaw przy obrzędach peryodycznie 
obchodzonych, nie brakuje miechowiakom nte- 
witnych gier, które zwykle młodzieży życie 
uprzejemniają. Nieraz byliśmy ich świadkami, i 
mog. byśmy tu wiele przytoczyć, cygraniczy my się 
ра więcej upowezechnionych, lepiej charakter 
ludu malujących. 

Zwyczaj ten możnaby i po kcieniach naszych 
polskich w obczyznie zajrow adzić ażeby charakter 
pochodzenia naszego w najpożniejsze lata przerzu 
cić, na dowód, iżeśmy duszą, ciałem, wiarą, na- 
rodowością, zwyczajami » obyczajami rodzone 
dzieci, bracia i siostry jednej matki, Polski, — 


GRY Г ZABAWY. 

Niedziela lub uroczyste święto dozwala odpo- 
eraé kmiotkowi. Ranek poćwięca nabożeńswu, 
eieopuszczu on і nieszporów, poczem w dzień po- 
godny. letni, młodzież spieszy ku zabawie. Kiedy 
perobey próbują zręczności w wyścigach konnych, 


dziewczęta bawią się w Królewnę. Gra ta pole- 
gająca na wyborze najpiękniejszej, przedstawia 
pojęcie łudu, który wyższość zasadza nie na bo- 
gactwie. Spiewki towarzyszące zubawie okazują 
jej starodawne pochodzenie, kiedy jeszcze wieś- 
niak nie stanowił własności dziedzica. 

Treścią $piewki, jest prośba kawalera do wi- 
јасеј wianek dziewicy, aby mu go dała. Kiedy 
ta odmawia, on jej doradza, aby z nim ujechała 
w dalekie strony, gdzie: 

Ani się mamunia o tobie nie dowie, 

Ani też tatunio o cię nie usłyszy, 

Ani tez siostrzycka wiankiem nie dotoczy, 

Ani tez braciszek strzałą nie dostrzeli. 

Chłopcy grywają w krycie, bobra lub barana; 
które to gry jub z późniejszych czasów, 
niedoli chłopka pochodzić się zdają. Gra w Żu- 
rawie odznacze się śpiewką, w której syn pański 
pojechał do Rzymu, i kończy się dwuwierszem: 

Rzymianie zatarci 
I szablą zaparci. 

Jak się przecisnęła do ludu naszego wiado- 
mość о zagładzie Rzymian, a ztąd iepokę początku 
tej pieśni, trudno jest naznaczyć. 

Gry w sitko i gąskę są wspólne dla płci obo- 
jej, gra w cechę ma tło religijne. Grający w nią 
robią trzy dołki, z których jeden oznacza niebo, 
drugi czyściec a trzeci piekło; każdy 2 tych doł- 
ków w prostej linji, przedziela pięć innych mniej- 
szych, patyczek grającego oznacza duszę, dusze 
te razem wkład 'ją się do piekła, a następnie rzn- 
саја kozik (nożyk) do góry; jeżeli padnie literami 
na ziemię, dusza o jeden dołek posu ra sią ku nie- 
bu. Gdy się dwie dusze spotkają w dołku, póź 
niejsza wraca o jeden nanowrót. Właściciel duszy 
pozostającej w piekle, musi zębami wyciągnąć 
kołek wbity w ziemię, i rzuciwszy za siebie, wy- 
szukać go z żawiązanemi oczami. Przy każdym 
wyrzuceniu nożyka Śpiewają: 

Cocha, cecha pocechuj się, 
Dusa dusa poratuj się. 

Wydatnem znamieniem Krakowskiego ludu, 
stanow iąqcem jego poctyczną stronę, jest owa gięt- 
kość ciała, serdeczna wesołość duszy. Mieszka- 
nice cudnych okcelic, posażnych rozlicznemi pięk. 
nościami, swobodniejszy bo bliżej stolicy niż inni 
bracia, nie mógł być na nie obojętny, odrodzić 
się niejako od swego przeznaczenia, Przedstawia 
się nam w różnych postaciach, okolicznościach, a 
zawsze Miechowiakiem nieodrodnym synem swo- 
jej skiby. То też i jego pieśń, jego taniec zawiera 
wszystkie żywioły miejseowości, jest wiernem 
odbiciem jego ducha, w nich leży owa wyższość 
nad pieśni i tańce wspołbraci. Sam ubiór czyni 
go więcej zajmującym: Miechowiak stanąwszy z 
dziewk; przed grajkiem, sypie mu grosiwo do 
skrzypków, a potem sznka natchnienia w oczach 
lubej. Око błysło radością: jedną ręką ujął 
dziewezę, drugą chwycił za kowany pasik, i w tej 
postawie śpiewa ognistą melodję. Komuż zięć 
znany ow Krakowiak: Albośiny to jacy tacy it.d.; 
jest ich wiele podobnych, już lubością, energją 
lub tęsknotą technacych. Zaden lud nie może się 
poszczycić taką rozmaitością pieśni i jej melodji. 

Ale nietylko kmiotków jest udziałem owa 
dziarskość роегуі w pieśni j w tańcu. Mieszcza- 
nie jakkolwiek zboczyli już od zwyczajów swych 
przodków, nie mogli się przecież zupełnie wydzie- 
dziszyć, stać się obcymi pod ojcow strzechą. W 
miechowskim jeszcze można spotkać prawdziwych 
karmazynów, со to na wesela wydostaje ze skrzy- 
ni czapkę rogatkę, kapotę ze stojącym kołnie- 
rzem jak u kontusza, czerwonym atłasem podbitą, 
рав iszpinkę. Putrzmy jak mu w tym ubiorze 
ładnie, uroczo, a kiedy się rozochoci, to sobie 
wspomni wiosenne lata i pieśni, które słyszał od 
ojca, i taniec, co graniczy między rzeskim Krako- 
wiakiem i skocznym obertasem: — o wtedy żaden 
z mieszkańców równin, pewno- mu niedorówna, 
bo w nim zatętnił duch pięknych gór i dolin. 

Tak to potężny wpływ miejscowości kształ- 
tuje charakter ludu, uwydatnia rysy, wy piastuje 
zwyczaje, a historyczne momenta wybitniejszym 
go czynią w ogolnej rodzinie, którą narodem na- 
zywamy. 

Przedstawiliśmy tu fizyognemię powiatu Mie- 
chowskiego i ludu tam zamieRzkałego, z jego zr- 
letami i wadumi, obrazek, w którem przeszłość 
podaje dłoń teraźniejsześci. Jeżeli koloryt opisu 
nie wszędzie odpowiada wdziękom tej ziemi, i 
ludowi tak poetycznemu, to przynajmniej zachęci 
podróżnycł, aby tę ziemię ten lud z lekceważe- 
niem nie pomijali, lepiej weń się wpatrzyli; a zba- 
dawszy, śmiało utrzymujemy, že odtąd nie będą 
grzeszyć przeciw prawdzie, rozsiewać błędnych 
zadań, a co najgorszem, urągliwie porównywać 
swojskość z obezyzną, boć jak się rzekło na po- 
czątku, i dla nas Oputrzność nie była macochą. 
Karty historji ludu naszego nie kalają zbrodnie, 
któru gdzieindziej nie podziwem polskich podroż 
nych, lecz wstrętem natchnać powinny. 

Dla uzanpełnienia strony moralnej krakow- 
skiego ludu, wypadałoby tu przytoczyć legendy, 
powieści czyli tak zwańe gadki, a јак piśmienni 
ludzie powiadają Ałechdy, i przesądy mające zwią- 
zek ze zwyczajami. 

Wprawdzie byłaby to równie ciekawa strona, 
dia poetow i myślicieli, byłoby nawet niemało 
ustępów do przytoczenia tak z piosnek gminnych, 
jako і z samych powieści, wywiązałby się ztąd nie 
jeden przedmiot godny rozwagi, odkrył wątek 
łaczący różne plemiona wielkiej rodziny Słowian. 
Nie chcemy tu zaprzeczać ważności Klechdom, 
legendom, a nawet przesądom między ludem na- 
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szym zachowującym się, wyświecają опе charak- przełożywszy sakwy па Konia, siada nan 
ter, isą po części materyałem do jego historji. [1 w nogi. 


Zważywszy przecież, Í tego nam nikt nie zaprze- 


czy, kto bliżej zna naszych kmiotków, że owe|]ecz cóż miał тор 


powieści, gadki i pieśni miłosne lub ulotne, 
wspólne całemu naszemu ludowi, a nawet sąsia- 
dującym plemieniom, niejako wędrowne, mniej 
więcej z pewnemi odmianami wszędzie się poja- 
wiające; z tego więc ogólnego stanowiska przed- 
miot ten uważając, aby się przy każdym powieoie 
lnb ziemi nie powtarzać, na teraz go pominiemy, 
zachowując mu właściwe miejsce w końcu cułego 
dzieła, gdzie obszerniej i ogółowo o ludzie polskim 
mówić postanowilismy. 

=e 


Posłaniec z tamtego świata. 


Tam gdzieś nad Wisłą przed dawne- 
mi laty stał młyn o dwóch kołach; była 


to własność Grzegorza Mąki dostał on go |; 
. 4 


w posagu za swoją żoną Magdą. Że się 
dobrze rządził, miał wszystkiego podosta- 
tkiem bo 1 nie mało gruntu, łąk 1 olszy- 
ny do niego należało. Magda była 

spodyni со się zowie, tylko cokolwiek ła- 
twowierna, dla tego ją też niejeden pod- 
szedł i oszukał. Przy tych 


ledwo piętnasty rok skończył, wpadł w 
ciężką chorobę, i mimo największych za- 
biegów cyrulika z pobiiskiego miasta u- 
агі a cały młyn w nieutulonym zosta— 
wił żalu. Czas, mówią, rany goi, lecz nie 
u wszystkich. (irzegorzrozsądniejszy 4ga- 
dzal się z wolą Najwyższego, ale Magda 
to się utulić nie mogła — zawsze smutna 
zapłakana, zawsze tylko о Mateuszku 
myślała. 

Zdarzyło się razu pewnego, а było 
to latem, że Grzegorz pojechal do miasta 
czeladź poszła w pole, sama młynarka zo- 
stała w domu, krzątając się około swoich 
zatrudnień — cała w zadumaniu. Wtem 
psy zaszczekały, ocknęła się 1 wejrzała 
na podwórze, a tu idzie dziad z siwą го", 
dą, 2 zawieszonemi na obu ramionach tor- 
bami i nie małym kosturem. Pochwalil 
Pana Boga, i zaczął śpiewać: „О Gospo- 
dzie uwielbiona”! Magda ukrajala kawał 
światłego chleba, włożyła na niego masła 
a dając żebrakowi, rzecze: 

— Zkącżzeście staruszku: 

— Moja gosposiu — odpowiada tenże 
z tamiego świata. 

— A nie widzieliście tam mego Mate- 
uszka” — zapytała z ciekawością. 

— Bogaciem tam nie widział — odpo- 
wiada dziad filut. Ale cóż wam tam mam 
о nim opowiadać, źle mu się tam powo- 
dzi, źle, obdarty, opalony, głodny. Ja- 
kem tu szedł, pasł przy drodze świnie; 


SĄ | do domu. 


wszystkich Wici 
dostatkach jednego dał im Bóg syna, аем, 


| minacja uwydatnia. 


nie mógł im poradzić, płakał nieboraczek 
aż mi go żal było! i 

— О ja nieszczęśliwa matka: — wes- | 
tchuęła młynarka, i dalej do komory. 


Nabrala szmat po nieboszczyku, na- 
sypała w worki mąki, jagieł, nakładła sło- 
niuy, sera, chlsba, zawinęła w chuście 
pieniędzy, a zawinąwszy to wszystko w 
płachtę, wyniosła żebrakowi z prośbą, a- 
by to zabrał Mateuszkowi. Nie wzbraniał 
się dziać tej przysługi, ile że i jemu garść 
groszow wcisnęła w rękę. Pobrał со mu 
dano, i tak obładowany podziękowawszy 
za jałmużnę, puścił się drożynąku olszy- 
nie. Міупагка wyprowadziła go aż za 
wrota i ze łzami prosiła, aby Mateuszka 


mile od niej i od ojca i od wszystkich 
pozdrowił, i dodała: 

— A powiedzcie mu tam, jak mu cze- 
go braknie, to niech nam da znać. 

— Dobrze, dobrze, — dziad odpowie- 
dział, a stękając postępował dalej. 

Patrzała za nim dlugo zapłakana Ma- 

gda, a gdy jej zniknął z oczu, wróciła” 
smutna do izby. W godzinę powrócił 
Grzegorz z miasta. Zona wybiegła do 
niego i opowiada mu, co słyszała o Ma- 
teuszku i co mu przez dziada posłała. 
Mąka wzdrygnął ramionami, połajał za ła- 
twowierność żonę. 


— То oszust był — rzecze — co cię w 


|pole wywiódł i tyś mu mogła uwierzyć 


a кеду? poszedł” 
— Tam ku olszynie — powiada, szlo- 
chając młynarka. 

Grzegorz siada tedy czemprędzej na 
konia i pędzi za dziadem. Dojechał go 
w środku olszyny, ale, że z pośpiechu nie 
nie wziął w rękę, zsiada z konia 1 prosi 
żebraka, aby mu go chwilkę potrzymał, 
bo sobie musi prątek urznąć na konia. 
Dziad nie wymówił się z usługi; zwącha- 
wszy przecie pismo nosem, że to nie na 
konia ma być ów pręcik, gdy młynarz 
zabawia się rznięcem tęgiego łętaka, on 


Struchlał Mąka na to, co się stalo, 
wrócił z kwitkiem 
Zeby mu zaś Magda nie su- 
szyła głowy, że i on tak mądry — а dal 
się oszukać, zamilczał,  Pytałać go się 
Żona: 

— Jakże dojechałeś ео? gdzież masz 
konia? 

Mąż odpowiedział z żartem; 

— A dyć tak jest, jakeś powiedziała ! 
posłałem 1 konia Mateuszkowi, aby miał 
na czem świnie zwracać! 


— W -Ф - m | 


M. A. LA BUY. 

_ W sprawozdaniu z Rady miejskiej и 
mityngu odbytego 2go Września t. r. w 
Chicago czytamy. 

Major miasta nominowal ob. M. A. 
a Buy klerkiem Policji Zachodniej Dy- 
wizyt, i zarządał obecną radę o decyzją. 

Rajca Cullerton poparlszy nominacją 
uznał Ją za przystępną i wniósł o głoso- 
wanie. 

Przy głosowaniu padly głosy za La 
Buycem, jak następuje: 
ersham, Dixon, Sanders, Ballard, Clark, 
arey. Granis, Watkins, McAuley, Burke, 
Cullerton, Alepeter, Riordan, Hildreth, Law- 
ler, Purcell, Smyth, Peevey, Schroeder, 
Swift, Everett, Thomson, Места, Lorenz, 
Meyer ( 15 Wardy) Young, Meier (z 16 
Wardy) Imhof, Murphy Burley, — a więc 
wszystkich razem obecnych 50 —a na prze- 
ciw, nie padl Żaden. 

M. A. La Buy, jest połakiem, należy 
jak największa liczba nas Polaków, do 
partji demokratycznej. 

Przybył on tu chlopięciem z rodzi- 
cami swemi, którzy dawniej przemieszki- 
wali przy Ludomach okolo Rogóźna, a od 
których to nabył własność znany jako 
wielki patrjota i jako najpierwszy wzorowy 
chodownik owieg „Lipski.“ — i 

M. А. La Ви), nietylko że niezapom- 
шаі po polsku i nieprzestał być polakiem, 
zalubo i w wojsku amerykańskiem służył 
iw obcych przeważnie kołach się poru- 
szał, kiedy nas tu bardzo mało się jeszcze 
znajdowało, ale zyskał sobie, jako polak, 
poszanowanie i względy, które obecna no- 
To powmno być dla 
nas bodźcem, айебукту stawszy się tu 
obywatelami amerykańskiemi, nie przesta- 
wali być polakami, zdążali również do 
celów, jakie nam na równi z innymi na- 
rodowościami otworem stoją i osiągnąć mo- 
żemy, skoro sobie do nich w uezeiwy i 
godny sposób drogę utorujemy. — 


\ 


OGŁOSZENIA. 


Grocernia i Saloou 
oraz 


Handel Towarów Łokciowych 
ИШИН KATERA 
ІУ i 420 MIECHEL i FIRST Ave. 
poleca się 
SZANOWNEJ POLSKIEJ PUBLICZNOŚCIĄ 

W GROCERNI można dostać kupić 
wszystkiego, co tylko do gospodarstwa do- 
mowega kto potrzebuje. 

ŁOKCIOWE TOWARY na wszelką 
porą roku, w najlepszym doborze i gatun- 
kach po najtańszych cenach sprzedajemy.— 
Starzy odbiorcy nasi już się o tem przeko- 
nali. — 

Kio nie wierzy, niech przyjdzie a prze- 
kona się, że mamy na sprzedaj płótno, per- 
kaliki, szyrtyngi, flanele, materje na pościel, 
шетате materje na suknie, spodnie, goto- 
we spodnice, koszule, hustki, ręczniki, serwe- 
ty UB 2 4. 18 

Wszystko to, dobre i tanie na sprzedaj 
wostadumy. 

Nasz skład PORCELANY, SZKŁA, 
LAMP, i KAMIENNYCH пасуй poleca- 
my także. 

Mamy wszystko co kto potrzebuje do na- 
bycia w gospodarstwie, a wic nie potrzehu- 
есе szukać daleko po mieści. u obcych, ale 
kupujcie od swoich, od — 


MARCINA KRYGRA 
448 & 420 RÓG MITCHELI 1 AVE, 


ШЖ Uhrig & Dacvel. «2291 
Skład drzewa 1 węgli 
na Kinnickkinnick Ave. 


Milwańikee M>. i 28 Wis. 
Naprzeciw Minerva Blast - Furnace. 


Do Zjednoczenia. 


Nasza krew męczeńska 


Jak długo męczeńska krew naszą popły- 
nie, czy nie dość już, że przeszło wiek cały 


piekielne wróg nam zaduje męczarnie, do ja- 
kiego stopnia nareszcie posunąć wściekłość 
chce on awoję; czy nie widna jest jeszcze od 
kości się naszych bieląca droga па Sybir; czy 
nie przepełnione są cytadele i lochy podziem: 
ne kwiatem polskim, bracią naszą; а jęk 
nasz już dawno po całym nie rozlega sią 
świecie; do kiedyż matrony nasze w Czarnej 
chodzić będą żałobie; czyż bezbronni starcy 
zemsty już nigdy palącą z niebios nie wypro- 
szą Źrenicą | Biada zwyciężonym, biuda schań- 
bionej Europie; śmierć i przekleństwo wrogom 
naszym; biada wszystkim ! О przodkowie. О 
męczennicy, о narodzie, zamsta wre w żyłach 
naszych! Od kiedy przemoc i podstęp 0 zgu- 
bę przyprawił ojczyznę naszą, od onego сизи 
nie zdołaliśmy krwią naszą wrogów nusycić 
Wszyscyśmy ją przelewali od najniższego do 
najwyższego, od dziecka do starca, od kupłana 
do dziewic i matek; wszyscyśniy równo cier- 
pioli, zarówno: i dziś znosimy katusze, bo je 
steśmy dzieómi tej samej ojczyzny. 

Ongi to jeszeze, kiedy Polska о dwa o- 
purłszy się morza, a swe granice dzierząć ро 
Odrę i Dniepr była można i potężna, jak bu 
Чеп inny kraj pod słońcem, w Óówczas sięgała 
potęgu jej duleko i szeroko, a imie polskie w 
poszanowaniu byłc u przyjaciół i nieprzyjąciół, 
i słusznie chełpić się Europa swoja 
przednią strużłą i spokojnie zasypiać, bo wier- 
nie pełnilismy służbę przedmurza chrześcijań- 


mogła 


stwa. Wygomiiśmy łupieżnego Tatura, ucięliś: 
my łeb krzyżachiemu potworowi, za morze 


wyrzuciliśmy chciwego Szweda; nazawsze po 
tęgę złamaliśmy zianatyzowanego 'Тигелупа, о 
culiliśmy wylękłe Niemcy, niemiłosiernie kro- 
pilismy na pół dzikie plemiona Mongołów, do 
serca Buropy się wdzierające. Wielka wtedy 
była sława nasza, bo i wielkie też były za- 
slugi, оса dziś, o rycerski narodzie, patrz co 
za ironia losu, dziś ci nawet piądzi nie 
wolno nabyć ojczystej, uza przysługę, żeś mło 
dym będą: szczerbiec wyszczerbiał па karkach 
wrogów za wolność liuropy, dziś na starość 
jęczysz w kajdanach — jesteś niewolnikiem. 

Twoja ojczyzna zburzona, Światynie zbe 
Bzczeszczone, twe dziewice schańbione, u ty w 
śród łez i krwi potoków czarną %atrwaasz się 
rozpaczą. 

O świetna przeszłości, О Ojczyzno na toś 
opiekowała obcemi narody, przyjmowałaś cu 
dzoziemcow, dawałuś urzędy i za- 
szczyty, by dziś synowie twoi przemocą z cie- 
bie wyrzucani, a pozbawieni prawa i mienia, 
sterani na ciele i duchu szli w rozsypkę. 

W ojczyznie panoszy sią wróg, tuczy się 
chlebem naszym, mby pasożyt, а jako 
zwierzę brodzi w krwi naszej; a my, o hań- 
bo, o wstydzie, my о głodzie і chłodzie ły- 
kając łzy idziemy па tułanctwo ! Rozbieglišmy 
aig po całym świecie, pomiędzy obcych niosąc 
skargę żalu, Świudczymy о niedoli własnej i 


ziemi 


karmiłaś, 


dzikie 


ojczyzny. 
Niestety — darmo wszystko ! Amienity się 
czasy, ród ludzki skurłowaciat, hańba i voz- 


bój z dawna mu już starły wszelkie poczucie 
prawa boskiogo 1 ludzkiego. Dziś nikt nas nie 
zna! Nasza wielkość zmalała, nnsza sława w 
nieznana ufotniłu sią duchów dziedziny, nasze 
Męztwo doznało pogardy, а my sami doznaje- 
my lekceważenia i pośmiechu. I to jest wdzię- 
czność za вќегапе luta około dobra powszech. 
nego. 

Czyż dłużej jeszcze w pośród nieprzychyl- 
nych nam takich objawow wyczekiwać bądzie- 
my od Europy spłacenia długów, zaciągnio- 
nych na ojcuch naszych? Czyż cudzej pożą- 
dliwa wlasnosci Europa naszą własną zechce | 
nam zwrocdiół 

Próbna to cnota kogoś zbawienia jest tam, 
gdzie natarczywe Od lat wielu” najazdy srogi nu 
Karopę rzuciły lęk. Фак jest! Lęk ów srogi 
wzmagający wę z dniem każdym, sprawił, ġo 
owe głośno podzwoniwania bronią, co 
ehorobliwo organizm działa Europy, juź 
dziś lub jutro w zacięta zamieni sią kryzys, 
a będzie w wałka zucieklai rozpaczliwa o Ży: | 
cie іць Gmierć wielu nurodów. 

Alo nie, піз nam baduć wypada puls prze- 
strachu Muropy ani uskarzać wię na jej nies 
wdzięczność, nie num to troszczyć wię o życie 
obce, kiedy b5mierteline wrogów uściski z паз 
samych nie oledwo ducha nie, wygonią f 
Мавло własne zmartwychwstanie powinno wy- 
łącznie umysł nasz zajmować, niem „żyć. niem 
tchnąś niom umierać. Odrodzenie ojczyzny to 
hasło nasze ! 

Narodzie polski dzis chwila, dziś czas już 
слав nadszedł; ocknij sig przecie z snu wieko- 
wego, przetrzej oczy, з patra w gorę, eġali 
nie widzisz gromem cięśaruej chmury praed so- 
һа — Giumury, co już połową niebios 
nia swym czarnym obięłu całunem; а grom, co 
błysku w oddaleniu 1 ten zlowrogi ryk patu- 
ry, to zwiastun nadchodzącej katastrofy. 
nosé wiara, nam nio 135 w харазу 2 Dagro. 


tak 
pw 


sklepioe 


Buez- 


mädzonyin złowrogiim Żywiołem, ale stać wy- 
pada nam nie iść w spisy z nugromadzonyin 
$ złowrogim żywiołoju, ule stać mun wybada mą: | 
Żnie i wytrwule w skupieniu ducha z miłością ' 


ПШ 
1 


w sercu dla sprawy świętej, jaką jest осту» 
па! Niech burza szuleje, niech postruch sieje 
przyroda, niech rozchukane nas szarpia Żżywio- 
ty niech ві piekło całe pieni z złości, ale my 
z pogodrem czołem wyczekujemy chwili zmar- 
twychwstania, chwili, na którą całe życie się 
nasze składa. Zwątpienia i rozdwojenia niech 
nie zna serce nasze, by znać nas Czasem w 
w szalony wir nie porwały rozhukane Żywio- 
ły. a wtedy nie dość skuteczny atak zmartwy- 
chwstania nie przyprawił nas o Śmierć rzeczy: 
wistą. 

Dziś jeszcze prawie się poczynamy uczyć 
chodzić o silach własuych; nasz własny rozum 
używajmy odtąd za przewodnika w wszystkich 
dążnościach naszych; siły i wiary odrodzenia 
szukajmy w nas samych, а oszczęcźmy sobie 
nóg i słów za pomocą u obcych, za tym pło- 
mykiem błędnym, który tylekrotnie 
naszą siłę i prawdziwe pojęcia o wyzwoleniu 
się naszem. Uczmy się oceniaś wartośi зіі 
własnych, zmieńmy przekonanie, że nie obcy 
lopszy jeden od stu naszych, ule że nasz jeden 
prawdziwie lepszy jest,od sia cbcyche Uczmy 
się chodzić około sprawy ojczystej z troskliwą 
pieczołowitością i rozumną oględnością wzoro- 
wzorowych gospodarzy; nie pomijajmy żadnej 
sposobności, która skutecznie podziałać by mo- 
gła na rozwój ducha narodowego; korzystaj. 
my z każdej chłosty przez wrogów nam wy- 
mierzanej, z każdej krwi męczeńskiej, krwi, 
którą pod rozmaitemi pozorami wróg utacza 
z ciała Polski; trzymajmy tę krew świętą, tę 
relikwię narodową przed oczyma narodu, niech 
zna, czuje i wie, że to krew jego męczeńska, 
niech z bolu jako dzikie ryknie zwierzę; wpa 
jajmy w krew jego zemstę przeciw dzikim tym 
Kanibalom, których rozkoszą nęczeńska krew 
nasza. 


zwichnął 


Nasza krew męczeńska to świadectwo ży- 
cia naszego; nasza krew męączeńska to dowód 
zwierzęcej wściekłości pastwienia się mocmiej- 
szego пай Nasza krew męczeńska 
to rozpacz nasza równająca się rykowi dzikie- 
go zwierza. Nasza krew męczeńsku to. niewo 
li naszej ciągłe wspomnienie. Nasza krew me- 
czeńska to głos wołający o pofnstę do niebu. 
Nuszu krew męczeńska to znicz Święty utrzy- 
mujący i potęgujący ducha narodowego, znicz 
święty, który niby komet welęsające się ato- 
my gromadzi na około siebie 4 rozproszonych 
i niezgodnych synów ojczyzny. 

Так to te właśnie atomy, które bladzą bez 
celu i znaczenia po wszechstworze, naszem jest 
zadaniem, by gromadzić i przykuwać je do 
rydwanu Polski, aby wpajać w nie przekona- 
nie, że im być tem czem ich opatrzność stwo- 
rzyła, by wskazywać im drogę. po której z 
wyroków tejże opatrzności kroczyć powinni, by 
wyrabiać w nich odrazę do składu obcych ży- 
wiołów, by zapalać w 


słabszym. 


nich nietylko poczucie 
obowiązku, ale i miłość do wszystkiego, co ży- 
ciem tchnie ojczystem, by wytwarzać z nich 
nareszcie jedność, dającą siłą i potęgę, wlas- 
nie to, czego do odrodzenia się naszego nam 
nieczbądnie jest potrzebnem. Nasza niedola, wy- 
Чага ojczyzna i krew nasza męczeńska, to 
krzywdy wolające o pomstę do niebr, krzywdy, 
jakie tylko wolny spotkać moga naród, jedynie 
podziałać moga, by rozniecić święty ogień 


zni- 
cza narodowego, i jeżeli krzywdami nam Wie 


rządzonemi zmuszeni będziemy święty ten ogień 
podniecać znicza, wówczas zajaśnicje on piomie- 
niem, jakim dotąd nie jaśniał, l naszą zemstę, 
która wre w piersiach naszych i trawi i wysu- 
sza kośei nasze, sączymy niby olej na święty ol- 
tarz znicza, aby z jej popiołów niby feniks od- 
rodziła się wola Żelazna do odzyskania kraju ko- 
chanego, wola, która nie wywołuje chwilowy 
szal, starczący dopóki się jego nie wyczerpnie 
zródło, wola, którą nie powoduje zemsta ślepa 
nigdy nie osięgująca celu, ale wola, która rodzi 
przekonanie w sprawę święta, do *poświęcenia 
calego jestestwa swego, ktorą rozum stawia zn 
obowiazek wskazujący drogę, kędy kroczyć ро- 
trzeba, nadając је) przezorność do obliczenia nie 
tyłko sił własnych i wrogich, ale nadto wyrabia 
i zaciąga wszystkie siły swojo pod wspólnym 
sztandarem ojczystym na użytecznych i walecz- 
nych szermierzy. Taką wolą i przekonaniem w 
sprawę świętą, wolni od zemsty, szału, зато. 
stwa i chęci popisywania sią dojdziemy do celu. 
Jeżeli ów miecz Demokles, grożncy nam 


zagla- 
da, bodźcem się stanie do rozniecenia znicza na- 
rodowego ogħiem świętym, to ogień ten święty 
nietylko wyświecać powinien nasze błędy, nie- 
zgodą, rozterki, pomiatanie wszystkiem co ojczy 
ste i samolubstwo, plaszczenie się i szukanie ob 
cej pomocy i wyleczyć паз и nich, ale nadto po | 
winien szerzyć oświatę pomiędzy ludem, nakta- 
niać ten lud do czystego i trzeźwego 


żywota i 
Час o jego stan materjalny. 


A zatem trzy naj. 
ważniejsze rzeczy przyswoić sobie powiuniamy : 
u wyleczenie się z błędów naszych dziedziez- 
nych, oświatę i polepszenie bytu naszego узго 
rzeczywistej pracy, opartej na siłach wlasnych, 
poszanowanie zwyczajów i obycziejów narodo- 
wazystkiowo, co vodnem jest 
nia, zaumiłowania rzeczy. ojczystych. 
ko to tylko wytrwała praca, 


wych, nasladowa- 
А wszyst- 
zbiorową  zjedie- 
czonych sil przywłaszczyć sobie możemy. | 


Hej ramię do ramienia вПаеш1 1айецеһу 
Opuszmy ziemskie kolisko ! 
Zestrzelny myśli w jedno ognisko, 
W jedno ognisko duchy, 
ЈУ. Witowski. 


Chicago 21. 8. 8U. 

Milczenie jest złoto: w danym razie zbrodnia. 

W numerze 50tym z dnia 19 Sierpnia Kato- 
lieku Gazeta polska w Chicago, rozpaczęta woj- 
nę polityczną na stronie demokratów, przeciw 
republikanom. Demaskowalu swoje baterje, zaczy- 
па strzelać na swoich przeciwników. Kto czy- 
tat ten namer, i w niem artykuł podobno nade- 
жалу z бош! Bent Ind, z pewnościa ze wstydu 
oczy sobie zasloni. 


UGŁUSZENIA. 


MILWAUKEE LAKE SCHORE et 
WESTERN (ZACHODNIA ) 
KOLEJ ZELAZNAĄ. 

B. S- AM. REED Veneralnym nadzorcą, 


Przebiega Z MI.WAUKKMM ра północ przez następujące 
powiaty. x 

MILWAUKEE; OJAUXEZ, XCHEROGGREN, MANTTYWOC, Gha 
LUMET, OUŁHAGAMIK, WINNEBAGO, NHAWANNO, WAUPAGA, 
MARATON i dochodzi do: 

PORT WASHINGTON, SHEBOGAAN, SHEBOYGAN FALLE, 
MANITHWOC, TWO RIWER3, KALUKANNA, APPLETON, HOB- 
TONWIŁLE, O4KOSH, NEW LOaDOA, CHHNTLOWiILLK, PIGAEJŁTON. 

‚ Łączy Milwaukee z kolejami żaliaznem 1 linia- 
mi ok:ętowetni. 

Weedens z onsibusami w Sheboygan Falla 3 miie 
Shecboygan z kolejami Steboygaa i Fun du. 
Lake. 
Two Riwers z poczinnii do: Keewaunee, Ahnapee i 
tak dalej i w czasie Żeglugi £ рагомсащі do okolicze 
nych miejscowości. 

Forest Junction z kolera Wiscoasińsko cen— 
tralna 

Apleton Junction z koieja Chicago i Norta- 
Western 


A cóż to za obraz rozwija 
się przed nami? Tam brat brata nazywa złodzie- 
jem, zdrajcą, kupnem subjektem, li tylko dla 
tego że jest innego zdania. Cóż nam się dziwić, 
narody przez ramie na nas patrzą, kie- 
sami co najgorszego z siebie roblemy. — 
Zkąd gazeta katolicka nabiera prawa rzucać bto- 
tem na około, nie pytajac kogo trafia? Czemu 
nie wymieni którego z Polaków który jest tak 
nędzny, zaprzedać swoje zdanie za parę dolarów, 
zamiast mówić tak ogólnie? Potem, czy właści- 
ciele i współpracownicy gazety katolickiej gdzie 
w jakiej innej gazecie czytali wyrażenia kto gło- 


ze inne 
dy my 


Oskosh z koleig E i N Westera і С Miiwaukes 


suje za republikanami jest złodziej. Czy сї Pano- i 81 Paul 
wie nie wiedzą, że tykiet republikański będzie Nowy London zGBiIM E 


stosowany od milionów obywateli amerykańskich» 
których największa część przynajmnjej są tak pocz- 
ciwi i szlachetni jak właściciele i współpracowni- 
cy gazety katolickiej? Czy katolicka gazeta my- 
311 że służy sprawie demokratycznej używając 
takich słów i argumentów. 


Clintonwilie z dzienna pocztą do Hawaio 15 ma 

Fracht музеі spieszuie i po nizkich ce- 
nach. . 

Tykiety vozprzeduje po głównych stacjach 
do wszystkich części vu Stanów Zjednoczonych 
i do Санаду. 

Tykiety na wyszukanie sobie ziemi i ngo- 
siedienie wię, może wyaawać po jak najniższych 
cenach. À 

Północna część tej koleji przebiega okoli- 
ce porosłe drzewem:  klonowem, brzowowem: 
łykowem, dębowem, jesionowem, drzewem krze- 
wiastem na Żywe płoty, i sosnowem  Wuzyst- 
kie te gatunki ха odpow.ednie -do wyrobów fa- 
brycznych. 


Ten artykuł znulezie drogę do gazet angiel- 
skich i niemieckich, i czy ci Panowie myślą. że 
irlandski, niemiecki lub angielski demokrat po- 
błażać będzie takie argumenta? Naturalnie mmo- 
tłochowi podobać się to będzie, ale każdy porząd- 
ny demokrata ze wzgardą się odwróci i powie: 
o to podły naród. Czy ci panowie zapomnieli że 
my tn nie w Polsce, ше obci w tem kraju. Sa- 
mo się przez się rozumie, że my tu choć obci w 
kraju, mumy dobrodziejstwo wynurzać nasze zda- 
nio, każdy ma swój sposób. Ale my Polacy któ- 
rych głód, nędza i ucisk polityczny. Do tego os- 
tatniego zakątka przyprowadził, powinniśmy Dar- 
dzo być ostożni w wyborze słów do wynurzo- 
nia naszych myśli. Takierai wyrażeniami i ar- 
gunentami, ani nikomu nie zaimponujeiny, ale 
pokażemy że nie stojemy na szczeblu cywilizacji 
która by nam zjednała symputje narodów, lecz 
szkodzi nam w politycznem stanowisku i dobro- 
bycie. Katolicka gazeta, jako organ kościelny, 
nie powinna upelujac do niskich namiętności lu- 
du brutalizować naród polski. 


Na zapytania odpowiadamy niezwłocznie. 
Informacji udziela każdy agent kompanji i 


BI {акопу 
Jeneralny Agent kolejowy przy narożniku 


К. WATER X MASON ulicy w 
MILWAUKEE WIS. 


Wisconsinska: Centralna 
KOLEJ ŻELAZNA. 

Jost to najbliższa i najlepsza linja do: 

Юкрвких, (чхккч Bay, Н. Howard, Me- 
NASHA, NESROH, APPLETON, ÑTEVENSPOINT, (GRAND 
Raros. М дозом, Азнілхо, i Lare Scese. 

Wyborne i elegancko urządzone kary ву- 
pialne uprzyjemniaja podróżnym jazdą. 

Wazdłaż tej linji sa do nabycia ziemie na 
farmy i drzewo leśne po niskich cenach i pod 
przystępnemi warunkami. Mtoby зоріә życzył 
nabyć takowa ten вів nie zawiedzie i zapewni 
sobie wygodną przysztość przy tej linii Wis- 
consin Central Koleii żelaznej 

Pociągi wychodza z Milwaukee na Union 
Depot w ulicy Reel i przybywaja w nasto- 
pującym porzadku — 

— z Міо. — do Mile. 

Green Bay Apleton i 
Menasha pot. lączny— * TA%r. — * 3 wiecz. 
Z tych miejsc Expres — * 1,45 wp. = * 12,45 wpol- 
Menasha (дег? pociąg — 16,25 wie.— $ 490 rano 
Green Bay, Appleton 
Stevenpoint i Lake Su- 
perior nocny erpres — 1 12,20 wp.— $ 3.10 rano. 
UWAGA. * i ў znaczy wyjąwszy w niedzielę— 

$ znaczy wyjąwszy w poniedziuiek — 

Е. A. FINNEY jen. menager w 20 

1. S, Barker jener. ayent tykietowy. 

C. H. COLBY Landkomisioner. i 


Kończąc spodziewam się że wapor bateryj 
gazety katolickiej nie zaućmi atmosfery poli- 
tycznej w tem kraju tak, ażeby nie można bylo 
widzieć co kto robi. To much common sence. 

Włudystaw Moliùski. 
КЕНЕ иси 


* = 
DO MOJEGO FRAKA, 
Myśmy fraku obaj mlodzi 
Biegli razem szereg lat, 
Jam do dziarskiej polskiej młodzi, 
Tys w szeroki modny świat, 
Społem szliśmy jedną droga 
Na wystuwny pański bal, 
Gdzie się zbiegło gości mnowo, 
Do wspaniałych pysznych sal. 
Jam na ucztę przybył głodny 
Wielkie dania chciwiem jadi, 
А ubrany we fruk modny 
Obok jasnych parów siadł. 
Tyś mię fraku zaprowadził 
s Na książęcy wielki dwór, 
Obok mitry mnieś posadził 
Gdy nie było w tobie dziur!.. . 
Dzis dla tego żeś dziurawy, 
To i tołab z ciebie drwi: 
A bogacze ludzie sławy, 
Nam przed nosem zamkną drzwi... 
Kosciol tylko nam otwarty 
W każdą porę w każden czas, 
1 choć fraku dziś podarty, 
Nie wyvpędzą ztamtąd nas !. 


LISTA STACJI NTRALY OGNIOWEJ. 
Boca Dzielnica woschod.| Boza. 


9. Erie and Oreson 243. House of C:erection 
4, Gua W'ks Jeff & Men 253 National i Muskego 
5. E Water & Lulsgu | 265 National i (Tte Ave 


7. Milwaukee & Ва ао OET TE ў 
у ANEL Еа а ң 9 ~ zielnica zachãodni 
Więc pójdziemy do kościoła — { RE E. Water. | wyg w еш 
Tam nas przyjmie polski Bóg, 2. Detroit i Jackson. 318, аке i Claybura 
D MÓW Козы; А = 1 Huron т @ огоо 34. Grami av + W Water 
o wielkiego wejdziew kola, 15. Miengan i Browdway| 313. Wir bet, Wiis i Cedar 
W grono wiernych Jego sług... 16. Wis. бес Mii: Jett. | 316. Thira i Praine - 
> . Е : А í чүт. ДЖ бє? ® ie 
Ja publicznie wyznam grzechy, l. Арасту ot Music. | 56. cu Мен Не. 
е т. Wiscou, i Vau Buren | 31%. Poplar i 3 xa 
зле szczery Żal, 18. Metuekus Ware Pes | Prairie i Каз 
Ze wszystkiemi potem bechy, 19. Fire dep. Яі BJ'y Cedar i Fvurtu 
Na ludowy pójde bul 28. Martin i River En N- 434, пг. Power 


Fowler i Sixin. 


Biddle i Jackso 
iddle i Jackson Grapa Av i ДАВ 


A ty fraku mój zwątlaly 46. Kiddle i Astor 


Pójdziesz w kópę starych szmat, 


| | i i 57. Jobuson i Miwankeel 77 а і Jeveata. 
4 których zrobia papier biały 29. Van Buren i Division, , U maebago | Niati 
3% ы е ў Ё бн ivisi i ‚сш l 
Dla oswiaty wiejskich chat. 31. E. Water i Divisioni У paki Kita. 
3 = M. T А ; . 82. Biata Brew Broadway! 954 а 19-6 moman i SB 
Pirra Za. 5, бї Mikolaj Arielew ez. 34. Astor і Doyim: з ея Ау {Гуе 
i -= -> = M5. Oglen 1 Bioadnay | Prone r Twefta 
Раа 38. Frauklia i Карр 44 а i K.esventa 
a я | AE х= ай а 09.  Pinspec i АФ эв 209. Daie | Nix меро) 
MARZENIE 1 RZECZYWISTOŚU. 41. Jetfurwa i Ulessan, | 33! Кы i i 
А TE оң з „AR 49. Ivon і Cass 002  tlinwau I Мачке 
Murzylbym marzył przez cute życie да, Frank i Bready Nr gi 059. Sevoateeuta N Canal 


Ө ludzkim szczęsciu niebigs hlękicie. 
tulyby ach gdyby мору лора “= 
Mieć zapewniony kawatek chleba. 


MW. Dane РУ аге Av 
'Ferrace Avi Lvaniwe| ТУ 
ЭЁ А |. ве 
Dzielnica poludniowu. b 


Ceilur i Niuetsenih 
Chesnuti Twentieth 
Wells i Vad 

Grand av i 27th 


Npiewatbym, śpiewał rzewnie, żałośnie 2 Oregou i S. Water. | 338, State i Bita 
„ O zimie, lecie, jesieni, wiośnie 158. Lake i Clinton tia Oape st. i lsd av 6 w. 


Gdybym ach gdybym przekonał siebie 134. Elev A, Si. Раш Yd.| 414. Beckera 'Taanery 


| DAD, aj Фа ; 135. Аз і Co's Fouodry | 315. Chatrv i Szu 
* Że mi nietrzeba myśleć o chlebie. 125 No? HiL. Fiori Clin) 4168. Walnut i Third 


bujatby m, bujal myślą w przestworze, 126. Напожегі Fiorida | Тїазчегуш гау Зебола 


J i \. ч ч Wo М 
Rachowat! gwiazdy, gruntował morze, 135 Park і Grove 419. влакмлх і IAŁAND a 
Gdybym ach gdybym, niebyt w potrzebie 142. Ba. №. 8, National | 428. Маши i igati 
MUDR AE ać b zę” ТРЫ аА 184. Miners! i (linva. 43 Hannon i Sia 
O tym pamiętać nieznośnym chlebie. 135 Woif Davidsa's Swi py: 4%  DBeaudina і За 
4 Ё : б х М ээ 3 Ё ә е A У P 
Nucitbym nucil, jak stowikow. vaju “97. Reed i Madidoa w Cuen No 1T . North 
4 р а" PE кА 1358. Washington i Grove 4283. Lloyd i Eleveata 
Serdeczne piosnki о naszym kraju: 143 Grove i Mitchel A Engine Мол Galena 
Gdyby ach gdyby, choć таппа z nieba, 145 Ба No T Maple St| 4384, Teutonia Мол 
Calek mógł się żywić nio mając chlebu. 149. Kinnik. i Bay View) 436, "Коой du Гас i НИ 
е ае wę ғ Е 212, Cnnali Fir t Av. 435, Galea i жееп 
{Бул latal, po gwiazdach, stohcu 313. Piisiers Tanry Oregon 438 Viet (Чийин Ө 
Јак Dante wluztbym do шера w końcu, 215. Kievator И Ух! Av 480 VWliet i Eo acentu 
Gdybym ach gdybym. marząc o niebie 216. South Side Brewery 439 Narta i Fou du [ake 
к„ ы ы ой фы ә Я 5 Rt у; т! ж, 
Móst nie zapomnieć o nędznym chlebie. Ж ее SE нив т чу ыш 
А й SIR. Natos I Fourtnuv, 41 R RS ТЕТ 
Marzylbym Ciagle = lecz trudna rada | 219. Park i Sixih Av. {ш anuDian i du Таш. > 
O chlebie nujprzód myślić wypada. | 284. Нагамі i First Av 475 Wrisut i Кочо 
ts 2 ы . «AF ad s Dy: h nara! 1 му M WE ETR РАА а 
Więc myślą o nim... więc precz marzeniu. | zoc Мега к. АЫ Л 
Żegnam was А do zobaczenia ! WE. Pank LAr рк A. 452 Centre i "Ги; 
шї: ич, Жш: 2 ора А ы; 241. Tupham i бесом пу 583 Mi i St Paol влорн 
Jan Łuniewski, 243 Lapham i Sixth av. 0535 Soldiers liomo. 


OGŁOSZENIA. 


————_ 


V rzeSien I Jesien! 
EFLAG HANDEL 


pod choragwia 


384 


Е. Water єт. 


pod choragwia 


354 


E., Water Str. 


Wielki Magazyn Ubioru 


Nasze Obznajmienie i Motto!!! 


No. I. Najlepsze ubiory dla Mężczyzn 
u Braci Zimmermann 
984 E Water Str. pod niebieską chorągwią. 
No. 2. Najlepszy wybór ubiorów dla chłopców. 
u Braci Zimmermann 
84 E. Water Str. pod niebieską chorągwią. 


e 


No. : 
Płaszczy od kurzu. Alpaca, Mohair i Inianych 
surdutów i latowego ubioru. 


u Braci Zimmermann 
354 Е. Water Str. pod niebieską chorągwią. 
No. 4.  Pikowe, płócienne i czarne kamizelki 
latowe, a najpiękniejsze białe kamizelki 
od 75 centów do 3 


u Braci Zimmermann 
554 Е. Water Str. pod niebieską chorągwią. 


Nasza podstawa jest: 
I. Oszczędność. 2. Rzetelność. 
2. Czysty towar. Nizkie ceny. 


Uzżupełniony skład 


dolurow 


4. 


' PROSTEJ LINJI POCZTOWE 1 PASAŻERSKIE Pakuwon. 


| GERMAN EŁOYDI HAMBURG AMERICAN PACKET Oa.? 


Pływaujace n przemian pomiędzy 


Baltimore, Pluladelphią, Nowym Yorkiem 
| IAMBURGIEM i ВКЕМЕХ LIVERPOOL, HAMBURGIEM i BREMEN. 


OQkręfa tych Linji zawierają po 400 ton. ša jedynie din tej korzyści budowane, są VAJMOCNIEJSZE, чау>паз- 
SZE NAJARZPIECZNIEJSZE і WYGODNIKJSZE Od wszelkich nnych parowców i А p 
posiadają najlepszy obszar јео- 
grańczay w połączeniu z kole- 
jami żelaznemi wszystkich euro- 
pejskich miast, przez co uła- 
twiaja podróż najkrótszą, naj- 
wygodniejszą i najtańszą po- 
między Stanami Zjednoczone 
mi, a Polsha, Niemcami, Bel- 
Біз. Sawa jcar,ą, Holandją. 


Francją, Włochumi, Awstria 
Księstwaumi Naddunujskiezn:. 
Osoby, które chcą zwiedzić 
Europg, lub też zwych przyja- 
Òk zw starego kraju. sprowa- 
dzić, niech zwrócą uwagę na 
kvizyści mogące буф wwggnig— 
te od wyżej wymiemonyci 


57 Linij. 


Tykietdw i innych injormacji udziela: 
IGNACY WENDZINSKI 
Redaktor Przyjaciela Ludu w Milwaukse Wis 662 Greenbush str. 
AGENCJA POLSKA 


| Pośredniczy przy wysełuniu pieniędzy do starego kraju, trudni się Ściaganiem i W) DFGG2H0— 
waniem schędow czyli somikobierstw w połączeniu z konzulatami Prus і Austrji. 


| Ya 663 Greenbush Str. MILWAUKEE WIS. 662 S 
TOWARY ŁOKRKCIOWE | 


HISZPANSKIE. Н 


OKWÓDKI, WCAKKI. KRAWATKI, STAROŻYTNE OHWÓDKI, 
KSIAŻEUK BOW3, LANOWIDOCKIE OKWÓDKI, STAROŻYTNE 
МАЛЫНДЫ, DZIECIARKIK SUKIENKI, KALAJSKIE OBWOÓDKI, 
MH(HILINSKIE CBWÓDKI, LANGWEDOCKIK BINDKI, | 


CHICAGO I NORTH WESTERN 


t 


ААУ, 
Kolej 


Хм OBWODKI 1 Т, р. A WAZYSTRO 
Piękny towar еб р. 

е. ж - ' Wielka linia łącząca Wschód zZa- 

i w wieikim wyborze został powiększony |chodem 

'w tym tygodniu. 


W Wydziale Obwódek. 


U 
JAS. MORGANA. 


BEG -- 358 E. Waler %tr. 
Materje na Suknie 


i wszystko inne odbieramy codziennie w 
uamowszej modzie i sprzedajemy ро: 

30 спі. i 25 єзї, 
[a gą warte po 50 cnt. 


żeluzma, 


Kolej ta jatt nujstarsza, najkrótsza, najpruśsza. 
dogndna, najlepiej urządzona, i w każdym wzęlę dzie 
nujlepsz= Z wszystkich innych. Również przemawia za 
nią najlepsza jej organizacja w Stanach Zjedadozonych. 

Obejmuje 2,100 mil jazdy. 

Kupujcie wigo tykicty koleji cHrcaco « хратата- 

STERN, jadą. па Zachód unzachodniopółno: i do 
San Francisco 

Sacramento, Omien, Salt Lake City Cheyenne, етте 

Omahu, Lincoln, Couucilł Blutfs, Yankton, Sioux Cits 

Dubuque, Winona, 3, Paul, Duluth, Marquette, Осеби 

Бау, Osbkosh, Madison, Milwaukee i do узж КЕС in- 

nych miejsc un zucbód i północno гасб od: 

З Chicago. 

Wychodzi z Chicago do: COUNCIL BLUFYY, OMA 
RY | CALIFORNJY, dziennie dwa razy, 7 wozami syogaie 
nemi, : 

De st. PAUL i MINNZsSOTY dwa razy dzienaie 
tami sypialnewni, z 


2 Wy 


А =" | PRZEPYSZNE KWIATY 0 GREEN ВАТ Е LAKE SUPERIOR Uwa razy ац: - 
Z uszanowaniem | ага Ar wyr. r. 5 
= э і 0 MILWAWKES cztery razy dziennie Е woz. wrn. 
A © F: © I ш ЇЙ. i „ Do SPARTY, WINONY Í innych miejsc w Winn кй 
d : DE | А LARA codziennie jeden гл 7 WOZ. Sy), 
racia Zimmermann ZE бз Fw 
- | ә w składzie AModniarskima dziennie и woz. syp. 


ua drugiem piętrze. 


‚ Do MoGx trrY i YANKTON dwu тагу dzienułe z was 
zami sypialnemi, 


(ONPAREH 
NONPARELIL. 
Najrowsza nieporówauna maszyną do PRA- 


ЖЛ 


WATERTOWN 
NKAREXKPIEJZENIE QE ООМА 
Z Takładowym kapitałem $775,3040 

ZUSTA WIENIE KAPITAŁU. 


Wszcikie szkody wypłuca rzetelnie gotówka, nawet 
szkody wynikłe z uderzenia pioruna, а mianowicie вико» 


dv domów mieszkalnych. $ 
"H. Nichols Agt. i o W.H. Beyle Agt 
389 Reed Str. cora Mioerm 3. S.de. 


4 миме Di 
ZEK HELLER 
JÓZEF HELLER 
1171419 MITCH EL i FIRST Ave.) 
poleca | ОЧ | 
Szanbumej Polskiej Publicznośći sunja | 


G ROCERNIE | 


zaopatrzona we wszelkie potrzeby kuchenne | 
i gospodarce, co tylko gospodyni do ów) 


Pulentowona 235 1375 roku, Jn- 
nej podobnej nie maszw ktorej możnaby sześć 
koszul prać б] raeu, przez co zaoszczedza sie dw 
zo стази а sii, bo maszyną są może i 10 detnii 
Wziecho prać, 


Murszyny te sprzedująę: 


LINK 8 EWALD 
229 Reed Str. 
Clinton X Reed Str. 
MILWAUKED 


лей лө, 


WIN. 


M PEIERB 
SKLAD і PRACOWNIA 


“тло, Antygona, Fpramzdi, tapicerskich ozdob 
Nzłapiłurns,  Chorąpni, Regoliwo it. d. 
Ma кїкїк муно 


, 
potrzebne. 


Skład Kokciowych Towarów 


Zlotych i Srebrnych Przyborno kożoselnych 


w nujlepszym doborze 1 wszelkoch golin- Ne. 6% ПАЛЕНЕ СТОЛ ul. 
kach, porkaliła. płótna, Jlanele.  %zyrtynip, | blisko STATE u. Э реш» 


materje na pościel, na ніт, ра spodnie, 
koszule. reczmki o t. p. 
Niulto poleca swoj 


SALOON z POOLTEBLEM 
але każdym wydziale ręczy sa skora 5 rzetel-- 
ną usługą. | 
| 
| 


CHICAGO П. 


AANDEL WIN 
— Ralifornijskich — 


2940314 60393103 ESTR 


Drugi to sklep ich w Milwaukee Wis. 


JOZEF HELLER 


Narożnik MITCHEL i FIRST Ave 


з 2 Papiez... n 
Еа жн. 65 Wisconsin Sir 6: 
obok Oldenbrechta i Abłera. 


а. закачи | 


ке т} 
s93 j / 2095 Je a BORCHARDT. 
4 3 Мейайа pokoju, uotarjusz bliv 
Ла M, А . pu сул у 
Grove Grove i ADWOKAT 
s Lr. Str. bPodajmuje obrona na syluca wa малдес 
procesach. ? 
Wyrabia wazairie prawno papiery i dokumea- 
ta; pośredniuzy przy ugodach, koatractash, sprze- 


Sklail mebli, jako to: kanap, komodów, szal, 


zwierciadeł, krzesat, malerucy it, p. — połoca | Чёгейей; wystawia bipotwii, zapisy i testamenta 


sie Syanowiwi Polskiej Publiczności, i nadhnionia | 198510: zy 
4. w akiadzie można się tozmówić po polsku. | HZ 519 First Ave. 519 <> 
Wiłwaukee W:s- Milwaukee Wisconsin. 


STEFAN SPYCHALSKI. 


OFISA. 
Nowy York, 115 Broadway. 
Одра, 24% Farnham Str. Sun Francisco, 2 New Mont 
zomery Str. Chieago, 63 Clark Str. pod Ńkermuan Hou-- 
зе; 75 Uunul Str, róg Madison; Kinzie S*=, Depnt na owu 
Kinzie i Canal; Wells Str, Depot róg Wells i Kiazie, 
Kto od swoich połiliższych agentów nie może a) 
dowiedzieś o cenach podróży i chce zasięgnąć aaa) iu - 
formacji niechaj się zgłusza po tuknwe do; 
Marwin Huamrr W. H. SruaNyr 
Geu'| Mang'r Chicago, ео Pass, Axt. Ut ag. 


LO ELEWATOREM 
ELE JA 4. Г 
najlepszym i najwygodwiejszym w całem 

mieście dojechać można ро — 
Naj | жү ADC ray TRE 
Najmodniejsze lowary. 
Porozumienia w параи odbywa się опел, ele- 
ktyrcznym stem powołują się stużeoni i najrowszem 


a Ę ; 
świutłem о$жїесашу handel. a wszystko dla wygody 
publiczności czyni 


JAS. MORGANA i 
Handei Towarow Łokciowych. 
SRWAD WIN 
Kalifornijskich. 
AUG., КЕШИ i STRA. 
IIURTOWNA  SPRZEDARZ 
ZAGRANICZNYCH а KRAJOWI 


| 
| ЖШШЕ 


Boston, 5 State Sir. 


KARTY OKRĘTOWE 
Ма wszystkie punkta 
Europy i Ameryki 
auropy I Ameryki 
po najtańszych cenach 


NAJLEPSZYCH PARBWOAGA 


| dostać možna u mnie: 
А ndrzej Kurr, 
| 539NOBTAM STR. СНК 'AGO, ILL. 


312 — 346 CZWARTA ul. 


MILWACKEK WIS. 


E.F 


 PIWOWARNIA 
| BAWARSKA 


JEDNOCZESNIE SPRZEDAJE TAKŻE 
Bilety na Kolej Zelazna 
tak iż podróżny cplucić może u mnie całą рог 


od miejscu wyjazdu аў na miejsce przyszłego po— 
mieszkuniu. о 


czyli podruż przez sams wodę kosztu U miio za 
jedną usnby tylko 


828.00 


a więc taniej niż gdzie iudzie: 
0: 

Bilety х ulejowe sprzedają ze wszystk ca pue- 
któw W. Ka. Poznahskiego, Prus Zachodnich 
Szłuaku i Galicji ab co wszystkich punktów w 
Зоос Zjednoczonych. Podróż do poszu і z 
Baltimore do innych punktow w Ameryca oołacu 
sią extra tych 28 dolarow po najtańszych anach. 

Dziec: do lat dwunastu płacą połową csn po- 
wyższych, a та niemowlęta oplaca sią b2 00. 
Zgłaszając się ja kurtą okrętowa, należy podad 
liczbą osob, ich wiek, ich nazwiska i miejsce po- 
byta  Zsłoświe sią do mnie, a chętnie i осоо 
każdemu usiuży. 


Milwaukee Wisconsin. 


| пар ахал 
| BACZNOSĆU! 
| Terug jast najlepsza pora de sprowadzenia 
ооба kraonych, przyjachł 4 znojornych к B 
ROPY. Кутчу okrętotoe są tak tnia juk jesz 
dee nigdy nie były, rownież i tykiety na kolej 
Фефазыд. 

Kto ma zamiar z tego korzysta” niezh mię 
zglosi dor 


| Louis kuer & Зол 


| OFICE w bomu Banku w 2giej Waruzie. 


TEODOR ,RUDZENSKŁ. 
Polski Notarjusz Publiczny, 
poleca sią Śragownfm Rodakom we wasystkic spra- 
wesh эф Муус, *Neishje skargi, testamenta, wystawia 
legains papiery.  Odbieru przysiągi i dvaiarcza Uurzędo 
wych potwierdzeń. Pośrednrozy przy kuntraktach 1 u 
godach wszełkiago rodzaju. Sprownłza | wyseła do Sta- 


5 
Дажа баало тагалап $raaawnych фат 
IŻ ,POŚREDNICZE 


| Przy odsyłaniu pieniedzy 
do starego Kraju i przy 


Мм. HEITMANN. 
[АЛИ pajlepszych СУУДАН poleca się | 


bliczności. 6 revy za злог + rzetelna пие. | 
650 Urocanbush Str. Milwaukee Wis. 


А 1 БУ | aposnh urządwmą balbsernię i kąpiee, ręcząc za 
бихи wzytęion Szanwcnej Polskiej ры- akorą i rzetsną чабыл. 


rego Kiaju piemiąuze, jako wł wypożyczu gotówkę ua 
pewne i czyste nieruchome włsaności. 

Wraz r tun połączon: jest ЇАКЁт agentura kart о 
krętowych mwutmiszej, najlepszej i na jhezpieczuicjszej 
lin parowysh ckigłtów ,, NORTH СЕКМАМ LLOYD., 

Rezydencja znajduje sią 662 GROVE Sir. 
MILWAUKERF WIS, 


Iblisa saum w nawyjodniujczy * ozdobny 


BASEMENT w W. I 
STEVENS POINT 


Cufrord stone bliek 
WIS. 


sciaganiu sched, spadków i wszelkich pie- 
niedzy z Europy. 
Andrzej Kuer, 
539 Noble Str 


o . Chicago, HI 


